CENA PRENUMERATY: 


Miesięcznie z odnoszeniem 
do domu lub z przesyłką po- 
cztową 2 złote. — — Cena pojedyńczego numeru 10 groszy. 
Konto czekowe w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 307.955 — — 
Redsktor przyjmuje codziennnie od godziny 8 — 10-ej i od 17 — 18-ej. 
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DZIENNIR POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Przesyłka pocztowa 
opłacona ryczałtem. 


SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE 


Nr. [25 


FRONTEM KU WSI! 


Kto zadałby sobie fatygi przestudjo- 
wania urzędowych wykazów  bezrobo- 
cia, stwierdziłby szczegół uderzający: że 
żadna z tych list nie wymienia pracow- 
ników rolnych, a przynajmniej w bar- 
dze nikłym tylko stosunku. Ta okolicz- 
ność mogłaby wywołać wrażenie że — 
w przeciwieństwie do miast  dotknię- 
tych klęską bezrobocia — wieś o bezro- 
bociu nic nie wie, że na wsi głodu 
niema. 

Byłby to jednak pogląd najzupełniej 
fałszywy i niezgodny z rzeczywistością. 
Bezrobocie na wsi jest klęską niemniej 
szą niż w miastach, a kto wie nawet 
czy nie więszą. Jeżeli zaś nie wykazują 
go oficjalne listy bezrąbotnych, to przy- 
czyna tego tkwi przedewszystkiem w 
odległości, jaka dzieli wieś od miast z 
ich aparatem rejestracyjnym, spod któ- 
rego wymyka się skutkiem tego prawie 
całkowicie bezrobocie wiejskie. 

Wytrawny ekonomista polski i do- 
skonały znawca stosunków w  rolnict- 
wie. J Piekarkiewicz, dowodzi, że lud: 
ność rolnicza w Polsce, tylko zawodo* 
wo czynna, licząc po 295 dni robo- 
czych w roku, może dostarczyć 3.800 
miljonów dni roboczych, Biorąc zaś pod 
uwagę uprawę różnych  zieińitópłodów 
oraz zabiegi przy hodowli inwentarza, 
faktyczne u nas zapotrzebowanie na 
pracę wyraża. się liczbą tylko 1,851 nil- 
jonów dni roboczych. Stąd wniosek, że 
tylko 48,7 proc. rąk roboczych może 
być w tej chwili i jest wykorzystane, a 
51,3 proc. pozostaje niewykorzystane. 
W liczbach bezwzględnych wygląda to 
w ten sposób, iż na 12,9 miljonów Ivu- 
dzi zawodowo czynnych w rolnictwie, 
6,300,000 osób pracuje okrągło cały rok, 
a 6,600,000 również cały rok nie pra- 
cuje wcale. 

Te przeszło 6 miljonów pozbawio- 
nych pracy stają się ciężarem dla tych, 
którzy pracują, a takich—jak widzimy 
jest mniejszość. 

Skąd wziął się na wsi ten tak ol- 
brzymi kontyngent bezrobotnych? 

Wieś nasza zawsze posiadała nad- 
miar sił roboczych i dlatego obserwo- 
waliśmy tam stale zjawisko: wychodź- 
two zarobkowe, które przed kilku jesz- 
cze laty—czyli przed kryzysem—wyno- 
siło przeszło 200 tysięcy osób rocznie. 
Dziś to wychodźtwo zarobkowe naszych 


„wieśniaków zmalało do kilku zaledwie 
tysięcy, wobec 
„a pracy w miastach. Ponadto ta część 
„cacowników przemysłowych, która po- 


niemożności znalezie- 


chodziła ze wsi, a z wsią tą nie zdą- 
żyła jeszcze zerwać wszelkiego kon- 
taktu, po stracie pracy w mieście wró- 
ciła na wieś w nadziei łatwiejszego 
przewegetowania tam ciężkich dni bez- 
robocia Wreszcie — gdy ustał wszelki 
ruch inwestycyjny, jak budowa dróg, 
wyręby leśne i t. d i gdy nawet wielka 
własność ziemska ograniczyła się do 
minimum w korzystaniu z pracy wza- 
jemne]j—nic dziwnego, że wieś została 
nagle przeludniona. 

Zachodzi pytanie — co czynić, aby 
tej potężnej masie bezrobotnych wieś- 
niaków dać prace, jak zużytkować ich 
siłę? Wszak te 6,6 miljonów ludzi, to 
prawie 2 miljony dni roboczych, a licząc 
tylko po 1 zł. dzień pracy każdego z 
nich—to prawie 2 miljony zł. dzienne- 
go dochodu! 

Gdybyśmy zdołali zatrudnić ich rol- 
nictwo, a wraz z niem i cały kraj zy- 
skałby dochód tak olbrzymi, iż kryzys 
w jednej chwili przestałby w Polsce 
istnieć, gdyż wieś stałaby się siłą czyn- 
ną w gospodarczem życiu kraju, jako 
nabywca i konsument wszystkich arty- 


sympótją i z 


kułów przemysłowych. W ślad za tem— 
znalazłaby się praca dla wszystkich, 
wszędzie. 

Rząd dobrze robi, że — podejmując 
realizację swego planu gospodarczego 
ima się inwestycyj na wielką skalę, da 
jąc tem możność zarobku setkom ty- 
sięcy ludzi. 

Jest to jednak dopiero cząstka tego 


BBWR. 


Redaficja i Administracja: 
Częstochewa, ul. P. Marji 32. 
Telefon 22-00. 
Radomsko, ui. Brzeźricka 1 


co uczynić potrzeba, aby zdusić łeb 
hydrze bezrobocia i kryzysu. 


Frontem do wsi!-—Oto hasło, które 
powinno przyświecać naszemu każde- 
mu poczynaniu. 


Jeżeli cała uwaga skierowana będzie 
ku wsi naszej, jeżeli postaramy się o 
wykorzystanie tych 6 miljonów par 
rąk roboczych, tak silnych i tak tanich 
znikniejtroska o wszystkie warsztaty pra- 
cy na całym obszarze państwa. 


uzyskał znów większość 


we wczorajszych wyborach samorządowych. 


Na dzień 5 b. m. rozpisane zostały 
wybory do Rad Miejskich w Suwałkach, 
Ostrogu i Włodzimierzu. We wszystkich 
trzech miastach BBWR. osiągnął bez- 
względną większość mandatów. 

W Suwałkech na ogólną ilość 24 
mandatów BBWR otrzymał 14 manda- 
tów (dotychczas posiadał 2 mandaty), 
Ch. D. — 3 (dotychczas 4), PPS. — 2 
(dotychczas 7), blok źydowski — 5 (do 
tychczas 5). Str. Narodowe, posiadające 
w dotychczasowej radzie miejskiej swe- 
go przedstawiciela, w obecnej Radzie 


nie będzie reprezentowane. Udział gło- 
sujących 70 proc. 

We Włodzimierzu na ogólną ilość 32 
mandatów BBWR. otrzymał 19 manda- 
tów (dotychczas 9), WOU. (ukraińcy 
prorządowi — 3, żydo:ortodoksi — 2, 
rosjanie 7, Undo—2, sjoniści 1. 

W Ostrogu wszystkie 24 mandaty 
przypadają BBWR. (dotychczas posiadał 
4 mandaty). 

Łączna ilość mandatów we wszyst: 
kich trzech miastach, przypadająca B. 
B. W. R. oraz ugrupowaniom współdzia- 
łającym, wynosi 80 proc. 


Europa przyszłości 


musi liczyć się z silną Polską. 


RZYM. Legjoniści polscy zostali przy- 


jęci w pałacu Venezia przez Musso- 
liniego. 3 
trzewodniczący delegacji Jegjoni- 


stów polskich pos. Starzek, wręczył 
szefowi rządu włoskiego album zawiera” 
jący epopeję legjonów. 

Mussolini odpowiedział, iż zachowa 
dar legjonistów polskich polskich jako 
jeden z najmiliszych w jego życiu, po- 
czem podkreślił, że zawsze z wielką 
zaciekawieniem śledził 
rozwój Polski w latach powojennych .i 
że jest głęboko i mocno przekonany, 
że Europa przyszłości, musi liczyć si 


i 


z silną Polską ze względu na wielki i 
głęboki patrjotyzm Polaków, który pro- 
wadzi ich do wielkich czynów Oraz ze 
względu na wielką rozrodczość narodu 
polskiego. Są pomiędzy Polską a Wło- 
chami — cięgnął dalej Mussolini — pra- 
dawne silne węzły. Zapewniam pana, 
że chcę węzły te wzmocnić, a wierzę, 
że do ich wzmocnienia przyczyni się 
pobyt legionistów Marszałka Piłsudskie- 
go w Rzymie. Zyczę panom szczęśliwe- 
go powrotu oraz zachowania jaknajlep- 
szych wspomnień z pobytu we Wło- 
szech. 


Groźna sytuacja w Hiszpanii. 


MADRYT. Groźne wrzenie panuje 
wśród robotników rolnych, którzy dla 
zrealizowania swych postulatów, prze- 
widujących  przedewszystkiem znaczne 
podwyżki płac i ograniczenie ilości go- 
dziś pracy, proklamowali na dzień dzi- 
siejszy strajk. 

Rząd postanowił za wszelką cenę 
nie dopuścić do strajku, bowiem porzu- 
cenie pracy w okresie, zapowiadających 
się rekordowo żniw, stanowiłoby klęskę 
dla całego kraju. 

Wydano szereg zarządzeń, ktore pod 
względem surowości przewyższają wszel 
kie poczynania rządu dyktatorskiego z 
czasów Primo de Rivery. 


Istnieje obawa, że robotnicy uciekną 
się do aktów sabotażowych, a przedew- 
szystkiem zaczną podpalać łany zbo- 
żowe. 

W czasie strajku zeszłorocznego 
strajkujący rzucali z samochodów, znaj- 
dujących się w pełnym pędzie, szmaty 
nasycone benzyną do zboża. Zanim po- 
żar spóstrzeżono, podpalacze byli zazwy 
czaj już daleko. W ten sposób zniszczo 
no wiele tysięcy hektarów pól, obsia- 
nyck zbożem. i 

Aby zapobiec tego rodzaju zbrodni- 
czym aktom, wysłano z miast do okolic 
rolniczych silne oddziały wojska. 


s Projekt Litwinowa ZA 3 
stałej Konferencji Rozbrojeniowej. 


GENEWA. Komisarz Litwinow ujął 
w formie rezolucji swój program nada- 
nia Konferencji Rozbrojeniowej charak- 
teru stałej konferencji pokojowej i prze 
dłożył odnośny tekst prezydjum konfe- 
rencji, które zebrało się dziś popo- 
łudniu. 

Na wstępie rezolucja stwierdza na 
podstawie raportu przewodniczącego 
Konferencji, że rokowania prowadzone 
pomiędzy kilku mocarstwami, nie wyeli 
minowały przeszkód, uniemożliwiających 
opracowanie konwencji. Dalej rezulucja 


uznaje ogromną doniosłość redukcji 
zbrojeń, ale stwierdza, że w chwili o- 
becnej kontynuowanie dyskusji nie ro: 
kuje nadziei osiągnięcia w tej dziedzi- 
nie jakichkolwiek istotnych rezultatów. 

Rezolucja wyraża dalej pogląd, że 
obecna sytuacja polityczna jest pełna 
groźnych objawów wzrostu niebezpie- 
czeństwa wojny i że narody, zaalarmo- 
wane tem niebezpieczeństwem, oczeku- 
ją od Konferencji przyjęcia : zarządzeń 
dla zebezpieczenia pokoju. 

Wstęp do rezolucji kończy się wysu, 


CENY OGŁOSZEŃ: 


slane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze*ogłoszenie 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogloszenia skoś: 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — — — 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 


nięciem tezy, że Konferencja Rozbroje- 
niowa została zwołana nietylko dla o- 
pracowania konwencji  rozbrojeniowej 
ale i dla ustalenia innych środków bez- 
pieczeństwa dla wszystkich państw i że 
bezskuteczne prace nad  rozbrojeniem 
czyni koniecznem powzięcie obecnie 
zarządzeń w dziedzinie bezpieczeństwa. 


Finansiści i przemysłowcy 
angielscy zjeżdżają do Polski. 

WARSZAWA. W najbliższych dniach 
mają być prowadzone w Warszawie do= 
niosłe rozmowy z bawiącymi w Polsce 
przedstawicielami angielskich koncer- 
nów finansowych i przemysłowych. 

Od kilku dni przebywają w Warsza- 
wie reprezentanci angielskiego kapitału 
ubezpieczeniowego, w poniedziałek, 4-go 
b. m. przybyli do Polski przedstawi- 
ciele angielskiego koncernu telefonicz- 
nego, którzy, jak wiadomo, w dniu 5-tym 
b. m. wezmą udział w uroczystościach 
katowickich. 

Wraz z przedstawicielami  angiel- 
skiego koncernu telefonicznego przybyli 
do Polski reprezentanci innych przemy- 
słów i świata finansowego oraz rządu 
W. Brytanii. 

Ludność polska 
w Czechosłowacji przygotowuje 
się do wyborów. 

MORAWSKA OSTRAWA.  Utrzymu- 
jące się pogłoski o mających nastąpić 
wkrótce w Czechosłowacji wyborach par- 
lamentarnych ` skłoniły przedstawicieli 
parlamentarnych ludności polskiej w 
Czechosłowacji oraz przywódców żydow 
skiej partji do odbycia wspólnej konfe- 
rencji, na której omawiano obecną sy- 
tuację polityczną. 

Stwierdzono zgodnie, że dotychcza- 
sowa kollaboracja okazała się dla obu 
stron korzystna, że podstawy jej trwają 
niezmiennie i wyrażono życzenia, aby 
współpraca była utrzymana i kontynuo- 
wana. 


Lotnicy szwedzcy o Polsce. 


SZTOKHOLM.  Łotnicy szwedzcy, 
którzy bawili ostatnio w Polsce przy- 
byli do Kariskrone. Szef eskadry kmdr. 
Oernberg oświadczył przedstawicielom 
prasy że, członkowie eskadry wywieźli 
jaknajlepsze wspomnienia z pobytu w 
Polsce. Przyjęcie, jakiego doznano no: 
siło charakter niezwykle serdeczny. 
Szef eskadry szwedzkiej wyrażał się 
z wielkiem uznaniem o lotnictwie pol- 
skiemu. 


Straszliwe skutki zawalenia się 
mostu. 

STANISŁAWÓW. — Wczoraj wyda- 
rzyła się na moście drogowym na By- 
strzycy na 495 km. głównego szlaku 
drogi państwowej Miłosna — Jabłonica 
katastrofa. 

Około godz. 10.15 przejeżdżał przez 
most walec motorowy powiatowego za 
rządu drogowego, służący do walcowa: 
nia dróg wraz z przyczepionym wozem 
rekwizytowym. Wozy jechały ze Stani- 
sławowa w kierunku Halicza. W pew- 
nej chwili gdy oba pojazdy znajdowały 
się na moście mijając przejeżdźające 
w przeciwną stronę wozy wieśniacze z 
drzewem, pękły dolne pasy ciągnione 
mostu, którego trzecie przęsło załama* 
ło się. 

Most na przestrzeni 26 m. runał do 
wody z wysokości 7 m., a wraz z nim 
znajdujące się na moście pojazdy i 
6-*cioro ludzi, w tem dwie kobiety oraz 
maszynista z pomocnikiem. Wszyscy 
odnieśli ciężkie kontuzje i wstrząsy we 
wnętrzne. Stan jednej z kobiet jest 
beznadziejny. Rannych przewieziono do 
szpitala. Przyczyna katastrofy dotąd nie 
ustałona. 
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„Młodzi“ ze Str. Narodowego 
` strzelają do policji. 


TCZEW. w niedzielę we wsi Rajko- 
wy powiatu tczewskiego zebrała się, 
mimo wyraźnego zakazu Starostwa po- 
wiatowego, wycieczka „Młodych” Str. 
Narodowego, licząca około 500 osób. 
Władze skonsygnowały w Rajkowach po 
licję. Gdy policja rozpraszała 2 grupy 
manifestantów, z tłumu padł strzał re- 
wolwerowy w kierunku policjantów. In- 
na grupa „Młodych” w Małym Darcu, 
wioski w pobliżu Rajkowy, napadła na 
pewnego kramarza i zrabowała mu 60 
zł. Popołudniu manifestanci zebrali się 
ponownie w  Rajkowach. Gdy policja 
przystąpiła do rozpędzania iah, uzbroje- 
ni w koły uderzyli na policjantów. Padły 
z tłumu 2 strzały, które zraniły 2 poli- 
cjantów. Ostatecznie zajście zostało 
przez policję zlikwidowane. Aresztowa- 
no 5 prowodyrów demonstracji. 


XVIII konferencja pracy. 


GENEWA. — Wczoraj rozpoczęła się 
osiemnasta międzynarodowa Konferen- 
cja Pracy. Otwarcia konferencji doko- 
nał prezes rady administracyjnej Mię- 
dzynarodowego Biura Pracy Bramsnaes, 
który w przemówieniu powitalnem za- 
komunikował, że w Konferencji biorą 
udział delegaci 46 państw. Obecnych 
jest 77 delegatów rządowych, 29 dele- 
gatów pracodawców, 28 delegatów ro- 
botniczych oraz 197 doradców tech» 
nicznych. Stany Zjedn. i Egipt repre- 
zentowane są przez obserwatorów. 

Na wniosek delegata rządu włoskie 
ge, poparty przez kilku innych dele- 
gatów, m. in. przez delegata rządu 
polskiego b. ministra Jurkiewicza, prze 
wodniczącym Konferencji wybrany zo- 
stał delegat Francji b. minister Godart. 


Uroczystość 69 rocznicy 
urodzin króla Jerzego. 


LONDYN. W Pałacu Buckingham- 
skim odbyła się uroczystość 69 ej rocz 
nicy urodzin króla Jerzego.. Oficjalne 
uroczystości rozpoczęły się oddaniem 
honorowej salwy z 21 strzałów armat- 
nich w Hyde Parku. | 

Wczoraj rano król w towarzystwie 
swoich synów był obecny na defiladzie 
gwardji konnej. 

Z okazji urodzin króla cały 
wybitnych osobistości otrzymało tytuły 
wicehrabiów, baronów, baronetów oraz 
tajnych radców. M.in. tytuł radcy tajnego 
otrzymał lord pieczęci prywatnej Anto- 
ni Eden. è 


Nowa 250.000 armja. 
STRASSBURG. Strasburska „Republi 


que” jeszcze raz omawia budowę sze- 
regu podziemnych portów lotniczych w 
Niemczech, m. in. w okolicy miast Cot- 
tbus, Roebel (Mecklemburg) i Demmin 
(Pommern). To samo pismo cytuje o- 
świadczenie gen. artylerji von Fritscha 
na konferencji wojskowej w Nauheim, z 
, którego wynika, że już obęcnie w Niem 
czech poza Reichswehrą zorganizowana 
i przeszkolona według nowoczesnych me 
tod armia, t. zw. Miliz-Armee, licząca 
250.000 ludzi. Według tych informacyj, 
do armii powyższej przydzielono ostat- 
nio 3.000 oficerów Reichswehry. 


Miljard dolarów potrzeba 
dla ofiar suszy w Ameryce. 


WASZYNGTON. Program  natych- 
miastowej akcji pomocy dla rolników 
stanów środkowych i zachodnich, któ- 
rym spowodu suszy grozi ruina, ma 
wejść bezzwłocznie w życie. 5476 ty- 
sięcy dolarów jest już do dyspozycji i 
zostanie rozdzielone między 10 stanów, 


szereg 


najbardziej dotkniętych kleską. 
Kredyty na ten cel, w wysokości 
200 miljonów dol., o które rząd za- 


mierza w najbliższym czasie prosić Kon- 
gres, będą niewystarczające — Sądzą, 
że na akcję pomocy dla dotkniętych 


KINO „EDEN“ Aleja 12 | 


Dziś i dni następnych. 
Wspaniały, 


Legion Śmierci 


Dramat, ilustrujący romantyczne 
dzieje skazanego na śmierć ucieki- 
niera z Legji Cudzoziemskiej. 
Nad program: 2 aktowa komedja 
ll I najnowsze dodatki dżwięk. 
=== = 


porywający arcyfilm 


„SŁOwo* 


———— 


Sprawa plebiscytu w 


załatwiona. 


GENEWA. Rada Ligi Narodów przy- 
jęcia wczoraj na publicznem posiedze- 
niu raport w Sprawie zarządzeń przygo- 
towawczych do plebiscytu w Saarze. 

Baron Aloisi, przedkładając raport ko- 
mitetu, wyraził rządom Francji i Nie- 
miec podziękowanie za okazaną przez 
nie dobrą wolę. 

Min. Barthou podkreślił ze swej stro 
ny ducha pojednawczego, okazanego 
przez oba rządy i zaznaczył, że wbrew 
komentarzom prasowym nie było żad- 
nych rozbieżności co do daty plebiscytu. 
Barthou wyraził nadzieję, iż Rada zdoła 
zapewnić to, że żaden mieszkaniec Saa- 
ry nie będzie narażony na prześlado- 
wania spowodu swego stanowiska poli- 


tycznego. 
Delegat angielski Eden: podkreślił 
ustęp raportu, wedle którego gwarancje 


mogą być rozciągnięte na mieszkańców 
ZRK A BEEE Ss 


klęską suszy trzeba będzie mniejwię- 
cej około jednego miljarda dolarow. 


Ford w obronie Insulla. 
NOWY JORK. 


Insull, odkąd wydany 
został sądom w 


Chicago,zyskał wiele 
na popularności. Opinja publiczna przed 
rokiem (eszcze źle doń usposobiena, 
dziś odnosi się do sędziwego finansisty 
raczej przyjaźnie. 

Chorego Inssulla odwiedził w Chica- 
go Ford. Prasa donosi, że Ford uważa 
ris wą za ofiarę bankierów nowojor- 
skich. 


Walki kolpoterów w Paryżu. 


PARYŻ. Na kilku przedmieściach 
Paryża doszło wczoraj do ostrych starć 
między kolporterami gazet komunistycz- 
nych i prawicowych. Kolporterzy ko- 
munistyczni, uzbrojeni w kastety i pałki 
gumowe, napadli na swoich kolegów, 
sprzedających gazety prawicowe, przy- 
czem w kilku miejscach doszło do za- 
ciętych walk ulicznych. 

Policję, która usiłowała: zlikwidować 
zajścia, obrzucono kamieniami, wyrwa- 
nemi z bruku. Dopiero po użyciu bomb 
łzawiących i strzałach na postrach, uda 
ło się uspokoić awanturników, spośród 
których kilkunastu odniosło poważne 
obrażenia. 20 kolporterów aresztowano. 


Udaremniony przewrót 
komunistyczny w Indjach. 


BOMBAJ. Policja indyjska wytropiła 
i zlikwidowała szeroko rozgałęzioną agi 
tację strajkową wśród szerokich warstw 
Hindusów, zatrudnionych w przedsię- 
biorstwach brytyjskich. 

U aresztowanych prowodyrów, któ- 
rych liczba przekracza 500 osób, znale- 
ziono dowody, iż ostatnie wielkie strajki 
w przemyśle tkackim były dziełem agi- 
tatorów komunistycznych. Nadto znale- 
ziono rewelacyjne dokumenty, z których 
wynika, iż komuniści zorganizowali 
zbrojny zamach przeciwko władzom bry 
tyjskim, przyczem przygotowania do te- 
go planu były już daleko posunięte.. 

Obecnie policja prowadzi poszukiwa- 
nia licznych tajnych składów broni, roz- 
sianych po wszystkich północnych pro- 
wincjach, które miały służyć do uzbro- 
jenia rozagitowanych miljonowych rzesz 
Hindusów. 


W kilku wierszach. 


— W Genewie min. Barthou podej- 
mował śniadaniem min. Becka, a min. 
Beck podejmował obiadem tureckiego 
ministra spraw zagranicznych, Fewfik 
Ruszti beya. 


— W Łodzi na tle zatargu o umowę 
zbiorową i ustalenie cennika prac porzu- 
ciło w dniu dzisiejszym pracę 1,000 ro- 
botników, unieruchamiając w ten sposób 
35 małych i średnich fabryk przemysłu 
dzianego. 

— Na zgromadzeniu akcjonarjuszów 
Spółki Akcyjnej do Eksploatacji Mono- 
polu Zapałczanego zatwierdzono spra- 
wozdanie i bilans spółki za rok opera 
cyjny 1933. Czysty zysk w wysokości 
1.9 milj. zł. postanowiono przenieść do 
rezerw. 

— Wczoraj spadły w` Stanach Zje- 
dnoczonych pierwsze, tak upragnione 
przeż rolników deszcze. 

— Przybyła do ZSRR. 


nowa partja 


Saarze 


nie mających prawa głosu. Eden podzie 
la nadzieję, że przyjęte zobowiązania 
będą ściśle przestrzegane. 

Następnie zabrał głos min. Beck, 
który podkreślił, że uregulowanie pro- 
blemu terytorjalnego drogą plebiscytu 
przedstawia ntewątpliwie dużą korzyść, 
ale nastręcza też duże trudności. Min. 
Beck wyraził przekonanie, że organy, 
którym powierzono organizację i prze 
prowadzenie plebiscytu wypełnią swe 
zadanie w sposób jaknajlapszyi że będą 
stale wspierane przez Radę. 

Po deklaracjach kilku innych człon- 
ków i przemówieniu przewodniczącego 
komisji rządzącej, Knoxa, Rada raport 
przyjęła i zadecydowała przedłużyć man 
dat swego komitetu, który nadal będzie 
się zajmował plebiscytem. Na tem po- 
siedzenie zamknięto. 


230 członków austrjackiego schutzbundu, 
uczestników rozruchów wiedeńskich. 

— Nota W. Brytanji w sprawie dłu- 
gów złożona została wieczorem rządowi 
Stanów Zjedn. Dziś Chambelain złoży 
w tej sprawie deklarację w Izbie Gmin. 

— W Wilnie odbył się międzynaro- 
dowy mecz piłkarski pomiędzy repre- 
zentacjami Rygi i Wilna. Zwyciężyła re 
prezentacja Rygi w stosunku 2:0 (0:0). 

— Pokój pomiędzy Ibn Saudem a 
Imamem Jemenu został definitywnie za- 
warty. [mam Jemenu wydał synowi Ibn 
Sauda, emirowi Fajsalowi 2 szeików ple- 
mienia ldrissi, którzy zbuntowali się 
przeciwko władcy Hedżasu i schronili 
się na terytorjium Jemenu. 

— Trzecia dekada maja zaznaczyła 
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jest szczęśliwy 
dla kolektury 


J. Weksier 


Aleja 6, Telefon 11-55, 
gdzie padł 


1.000.000 


MILJON ZŁOTYCH 


KUP LOS! 
NIE ZWLEKAJ! 


Cena ‘/, losu wynosi zł. 10.— i 
DZ 


910.9 milj. zł. Obieg zaś bilonu z 320.4 
do 335.3 milj. zł. 

— Nad Wirtembergją przeszła gwał- 
towna burza gradowa, wyrządzając ol- 


.brzymie szkody. Najbardziej ucierpiały 


winnice; zbiór winogron 
mniej do połowy. 

— W Zagłębiu Saary policja aresz- 
towała trzech oskarżonych o uprowadze- 
nie do Rzeszy lekarza Schillera z Mo- 
nachjum, który przebywał w Zagłębiu 
Saary jako emigrant. Aresztowani byli 
na usługach niemieckiej policji pań- 
stwowej. 


spadnie conaj- 


"KRONIKĄ 


©. KALENDARZYK 
Sroda 6 czerwca. Norberta 
Wschód słońca o g. 3.35. Zachód o g. 19.50. 
Nocne dyżury aptek. 


W nocy z wtorku na środę: II Aleja 
Ostatni Grosz. 
nocy z średy na czwartek; III Aleja, 
Narutowicza, 


Pielgrzymka matek na Jasnej 
Górze. W dniu „Święta Matki” przy- 
była na Jasną Górę pielgrzymka 
tek z Warszawy, Krakowa, Poznania, 
Lwowa i innych miast polskich. Dla 
uczestniczek pielgrzymki O. przeor 
Ziemkowski odprawił specjalne uroczy- 
ste nabożeństwo, poczem wygłosił pod 
niosłe kazanie o roli matki w życiu 
dziecka. 

Poza tą pielgrzymką przybyła do 
Częstochowy, w związku z oktawą Bo- 
żego Ciała i inne liczne rzesze pątni- 
ków z różnych stron kraju. 


Ostateczny termin uiszczenia 
podatku od lokali za II kwartał 
r. b. wraz z ustawowym ulgowym 14- 
dniowym okresem upływa w dniu 14 
czerwca r. b. Rata niewpłacona w tym 
terminie będzie przymusowo ściągnię- 
ta wraz z karą za zwłokę i kosztami 
egzekucyjnemi. 


Przywileje sublokatorów w ra- 
zie zatargów z właścicielami miesz- 
kań. W związku z licznemi zatargami, 
jakie powstają między |lokatorami i 
sublokatorami, Przypominamy najważ- 
niejsze normy prawne, regulujące pra- 
wa i obowiązki sublokatora wobec lo- 
katora i właściciela domu. 

A więc—w wypadku zawarcia z sub- 
lokatorem pisemnej umowy na zgóry, 
ściśle określony czas, po upływie tego 
terminu sublokator nie korzysta z przy- 
wilejów ustawy o ochronie lokatorów. 

Na wypadek nałożenia aresztu na 
komorne, płacone lokatorowi główne- 
mu, sublokator obowiązany jest płacić 
należność właścicielowi domu. Gdy lo- 
kator nie płaci komornego i grozi ek. 
Smisja, sublokatorzy mogą płacić bez- 
pośrednio gospodarzowi domu i jeśli 
Suma, pobierana przez sublokatorów 
pokrywa wysokość komornego, wła- 
ściciel domu nie może otrzymać wy- 
roku eksmisyjnego. 

W wypadku skierowania sprawy o 
eksmisję przeciwko lokatorowi, sublo- 
kator, który zamieszkuje w tym. loka- 
lu najmniej 3 miesiące, „może doma- 


ma-; 


gać się odroczenia eksmisji na prze. 
ciąg 6 miesięcy. 
Jeśli- w sprawie przeciwko lokato-- 


rowi nie zostali przypozwani subloka* 
torzy, wyrok sądu nie może być w sto- 
sunku do nich stosowany. 


Czy trzeba płacić podatek od 
subiokatorów? Najw. Trybunał Adm. 
wyda w tych dniach wyrok o zasadni- 
czem znaczeniu dla wszystkich lokato 
rów, podnajmujących swe pokoje. Oto 
władze skarbowe zażądały od pewnego 
lokatora uiszczenia podatku od wynaję- 
tych sublokatorom pokojów. Władze u- 
ważały, że należności, pobierane od sub 
lokatorów stanowią dochód, podlegają- 
cy opodatkowaniu. Lokator odwołał się 
przeciw tej decyzji do wyższej instancji 
skarbowej, gdzie jednak sprawę prze- 
grał. Wobec tego odwołał się obecnie 
do Najw. Trybunału Adm., którego wy- 
rok zadecyduje o tem, czy lokatorzy 
wynajmujący pokoje, będą musieli pła- 
cić podatek dochodowy za wpływy od 
sublokatorów.- 

Przegląd koni na placu Rynku 
Wieluńskiego. W dniach 6 ; 7 czer- 
wca r. b. punktualnie o godz. 8 rano 
na placu Rynku Wieluńskiego odbędzie 
się przegląd wszystkich zdatnych. koni 
które posiadają książeczki końskie. 

W dniu 9 czerwca r. b. tamże od- 
będzie się przegląd koni 4-ro letnich i 
starszych które nie posiadają książe- 
czek końskich. 

Niestawiennictwóo w oznaczonym 


terminie będzie karane. 
ENT ZAC: SERRET: TAR EEE TTY NGO 
$ Kino „LUNA” 


Dziś premjera wersji francu- 

skiej, radości i piękna, w re- 

żyserji Pommera twórcy filmu 
„Kongres tańczy“ p.t. 


JA W DZIEŃ... 
` TY W. NOCY 


W rolach głównych: Käte Ma- 
- gylF. Fravey. 

Nad program: 
Najnowsze dod. dźwiękowe 
Ceny miejsc: krzesła i balkon 
0 


70 plus 10 gr. podatku HI miejsca 
0.45 plus5 gr. podatku. 
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Młodzież szkolna a obchody pu 
bliczne. Ministerstwo Oświaty wydało 
okólnik, normujący udział młodzieży 
szkolnej w uroczystościach publicznych, 
rewjach i pochodach. Okólnik poleca 
zabraniać udziału młodzieży w uroczys- 
tościach, odbywających się w.niekorzyst 
nych warunkach atmosferycznych oraz 
ograniczyć udział w uroczystościach pu 
blicznych, w których młodzież uczestni- 
czy w znaczeniu raczej dekoracyjnem, 
niż pedagogicznem. 

Kuratorzy mają nie dopuszczać do 
zbyt częstych i masowych 'zbiórek, przy 
któryc młodzież narażona jest na dłu- 
gie, nieraz wielogodzinne stanie i wycze 
kiwanie w szeregach, doprowadzających 
do wyczerpania fizycznego i zobojętnie- 
nia moralnego dla samej uroczystości. 
Udział młodzieży w zbiórkach i pocho- 
dach wieczornych, niezwiązanych z pra- 
cami szkoły jest wzbroniony. Z progra- 
mów długich pochodów, defilad i rewij 
należy wyłączyć udział dziatwy szkół 
powszechnych poniżej 10 lat. 


Lekarze w walce z bezrobociem 
I pauperyzacją. Naczelna Izba lekar- 
ska powzięła ostatnio uchwałę reorgani- 
zacji obecnego systemu. udzielania po- 
mocy lekarskiej w kraju. ; 

Jako pierwszy etap tej pracy sporzą 
dzono obecnie mapę rozmieszczenia le- 
karzy na terenie całego państwa z po- 
daniem liczby ludności, przypadającej 
na jednego lekarza w poszczególnych 
powiatach i miastach. Pozatem specjal: 
na komisja zajęła się zagadnieniem po- 
lityki sanitarnej kraju, oraz obecną sy- 
tuacją Świata lekarskiego. 

Cała ta akcja stoi w związku z po- 
tęgującem się bezrobociem i pauperyza- 
cją lekarzy, gdy jednocześnie szereg 
miast, miasteczek i wsi pozostaje na o- 
piece znachorów i bab. 


„Premje“ dla kupujących mają 
być zakazane. Celem ograniczenia 
nieuczciwej konkurencji w handlu, Zwią 
zek lzb Przemysłowo Handlowych opra- 
cował już i przedstawił władzom do za- 
twierdzenia projekt ustawy, w myśl któ 
rego niedopuszczalne byłoby w obrocie 
handlowym udzielanie i przyrzekanie na 
bywcom dodatków w postaci wszelkich 
przedmiotów posiadających samodziel- 
ną wartość obiegową i w normalnym 
obrocie sprzedawanych jedynie za opłatą. 

O ile więc ów projekt zyska zatwier 
dzenie, znikną wszelkie ogłoszenia firm, 
zachęcających do nabywania różnorod- 
nych partyj towarów obietnicą dodania 
„premji” w postaci jakiegoś innego ro- 
dzaju przedmiottu. 

SEEE OERE JETTA AAU PE. 
Obwieszczenie N. 1798-33, 


Komornik Sądu Grodzkiego, w Często- : 


chowie rewiru IV Stefan Stodółkiewicz. za 


mieszkały w Częstochowie przy ulicy N.. 


Nr. | 1148 i 1149 

AŻĆ) 6 niniejszem obwieszcza, że w 
dniu I8 października [934 r., o godz. 10 rano 
w sali posiedzeń Piotrkowskiego Sądu Okrę 
gowego Wydział Zamiejscowy w Częstocho 
wie na pokrycie należności jakóba Rozen- 
tala, odbędzie się sprzedaż przez licytację 
publiczną nieruchomości położonej w Kło- 
bucku pow. Częstochowskiego, składającej 
się: 1) z placu o przestrzeni około 1/4 mg., 
2) z działki [z i e mi o przestrzeni 4 mg., 
3) z dwóch działków lasu-zarośli o prze- 
strzeni około 21/, mg. i 4) z dwóch dział- 
ków pastwy © przestrzeni po 3/4 mg. 
każdy, oraz wniesionych na tej nierucho- 
mości budynków: dwóch domów mieszkal- 
nych, stodoły obory i innych szczegółowo 
w protokule opisu wymienionych. 


Nieruchomość powyższa: 

a) w dzierżawnem lub zastawnem po- 
siadaniu nie znajduje się, 

b) urządzoną ma księgę hipoteczną (R` 
N. 121) w Wydziale Hipotecznym w Częs 
chowie, i 

c) część nieruchomościniniejszej, a mia 
nowicie wschodnia część placu stanowi włas 
ność dłużnika Ignacego Raludkiewicza w 5/8 
częściach oraz Stanisławy Piekielskiej, Bro 
nisławy Paludkiewiczówny i Antoniego Pa 
ludkiewicza w 3/8 częściach niepodzielnie, 
PozOstałe zaś części nieruchomości stano- 
wią własność dłużnika Ignacego Paludkie- 
wicza, Stanisławy Piekielskiej, Franciszka 
Paludkiewicza, Jana Paludkiewicza, Kata- 
rzyny Borkowskiej, Bronisławy Paludkie- 
wiczówny, Anteniego Paludkiewicza i Ja- 
na Stefańskiego w różnych riepodzielnych 
częściach t.j. po 1/8 części każdego z nich, 

d) obciążona jest dożywociem na rzecz 
Wojciecha Paludkiewicza oraz sumą 110rb, 
i 6830 zł- z proc. i kosztami. 

Suma szacunkowa nieruchomości 10.000 
złotych, a sprzedana być może i niżej sza- 
cunku jako w drugim terminie, jednak nie 
mniej jak za 2/3 sumy szacunkowej. 

Biorący udział w licytacji, winni złożyć 
kaucję w wysokości 10%, od sumy oszacowania. 

kta w sprawie powyźszej sprzedaży znaj- 
dują się w kancelarji Wydziału Cywilnego 
Piortkowskiego Sądu Okręgowego Wydział 
ora w Częstochowie. 
omornik: St. Stodółkiewicz. 
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To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując 
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Nowa ordynacja podatkowa. 


W Ministerstwie Skarbu prace ukoń- 
czone zostały nad projektem przepisów 
wykonawczych do ustawy o ordynacji 
podatkowej, które posiadać będą bar- 
dzo. doniosłe znaczenie dla życia gospo 
darczego. 

Rozporządzenie to przewiduje ilość 
komisyj odwoławczych na terenie posz- 
czególnych Izb skarbowych. 

Przepisy projektowanego rozporzą- 
dzenia decydują, że ilość kandydatów 
do komisyj odwoławczych przypadająca 
na poszczególne organizacje samorządu 
gospodarczego i zawodowego ustala dy- 
rektor właściwej lzby skarbowej w po- 
rozumieniu z innemi organizacjami, 
Przepis ten uzupełnia tekst ustawy, 
która wymagała jedynie, aby przy po- 
woływaniu i mianowaniu członków ko- 
misyj odwoławczych wszystkie kategorje 
płatników były możliwe równomiernie 
reprezentowane. 

W myśl rozporządzenia pierwsze 
komisje odwoławcze powinny być u- 
konstytuowane przed 30 września b. r. 
z kadencją na okres do 31-go grudnia 
1936 r. 

W myśl rozporządzenia dla poda- 


tku obrotowego wymagane jest złoże- 


nie zeznania |) co do każdego oddziel- 
nego zakładu lub przedsiębiorstw han- 
dlowych, 2) co do kaźdego oddzielne- 
go zakłądu lub przedsiębiorstwa prze- 
mysłowego zaliczonego do pierwszych 
pięciu kategoryj przedsiębiorstw prze- 
mysłowych, 3) co do każdego zajęcia 
przemysłowego zaliczonego do kate- 
gorji | i Il zajęć przemysłowych, 4) co 
do każdego samodzielnego wolnego za- 
jęcia zawodowego i 5) co do kwestyj 
innych przedsiebiorstw bez względu na 
posiadaną kategorję świadectwa prze- 
mysłowego, jeśli prowadzą księgi han- 
dlowe. 


Jeśli chodzi o zeznania dla wymia* - 
ru podatku dochodowego, to w myśl. 


rozporządzenia obowiązane są zeznania 


składać na piśmie osoby fizyczne osią- + 
gające dochód przekraczający 1,500 zł.,. 


rocznie, a który płynie z nieruchomo- 


ści gruntowych, których obszar przekra. 


cza 60 ha, 2) z budynków z wyłącze- 
niem budynków mieszkalnych, składa- 


jących się najwyżej z 10-ciu izb, 3) z. 
przedsiębiorstw handlowych I i Il kate- 
gorji świadectw przemysłowych, 4) z 


przedsiębiorstw przemysłowych, |—V ka 
tegorji świadectw przemysłowych, 5) 
zajęć zawodowych lub wszelkich in- 
nych zatrudnień o celach zarobkowych 
6) z tantjem, 7) z kapitałów  pienięż- 


nych i praw majątkowych i 8) z wszel- 
kiego rodzaju innych źródeł dochodo- 
wych. 

Poza tem zeznania dla wymiaru 
podatku dochodowego obowiązane są 
składać osoby fizyczne, prowadzące 
księgi handlowe i osoby prawne bez 
względu na wysokość osiągniętego do- 
chodu. 

Rozporządzenie wykonawcze regu- 
luje też prawo prowadzenia uproszczo- 
nych ksiąg handlowych. Księgi uprosz- 
czone zawierać muszą z początkiem i 
końcem każdego roku operacyjnego 
szczegółowy inwentarz majątku rucho= 
mego i nieruchomego oraz wszelkich 
należności i zobowiązań. 

Przedsiębiorstwa handlowe, zakupu- 
jące i sprzedające towary za gotówkę, 
mogą prowadzić księgę kasy i księgę 
towarów. W  przedsiębiorstwach rze- 
mieślniczych należy oprócz księgi kasy 
prowadzić także księgę produkcji. Przy 
operacjach na kredyt prowadzić się 
też powinno księgę dłużników i wie- 
rzycieli, oraz księgę weksli. Księgi te 
mogą być połączone w jedną księgę 
uproszczoną, z pedziałem na odpowie- 
dnie rubryki. 

Przy prowadzeniu uproszczonych 
ksiąg prócz awykłych przychodów i ko 
sztów należy również uwzględniać spo- 
dziewane przychody oraz nieponiesione 
koszty, które jeszcze nie nastąpiły, ale 
odnoszą się do danego roku operacyj- 
nego. 

W rozporządzeniu ustalone też zo- 

stały terminy płatności podatków. I tak 
podatek gruntowy płatny jest 30 kwie- 
tnia — 15 listopada, od nieruchomości 
„31 maja — 31 sierpnia, 30 listopada, 
skoniec lutego, podatek od lokali — do 
"końca lutego, do 31 maja, 31 sierpnia, 
„30 listopada, od placów budowlanych 
w tych samych terminach co podatek 
od lokali, podatek przemysłowy od o- 
' brotu osób fizycznych 31 maja, praw- 
nych 30 września. Terminy płatności 
zaliczek na podatek obrotowy zaliczki 
miesięczne do 15 następnego miesiąca, 
kwartalne 15 lipiec, 15 wrzesień, 15 li- 
stopad i 15 marzec. Wreszcie podatek 
dochodowy dla osób fizycznych do 1 
marca i do 15 października, dla osób 
prawnych do 1 czerwca i do 31 paź- 
dziernika, 

Wreszcie rozporządzenie określa 
kompetencje izb i urzędów skarbowych 
w zakresie umarzania zaległości podat- 
kowych oraz rozkładania na raty. 


SECER ASAT SOD SD USS ZYTA TREK OO Z SEZON EREA IKE 


Urlopy nauczycieli na zjazd 
„Zarzewia*. Ministerstwo Oświaty ze 
zwoliło na udzielenie urlopów okolicz= 
nościowych nauczycielom, którzy biorą 
udział w zwołanym na dzień 9i 10 
bm. zjeździe b. członków  „Zarzewia”, 
drużyn strzeleckich i tajnego skautingu. 


Pensje w gotówce. Wobec wciąż 
rozpuszczanych pogłosek o tem, jakoby, 
poczynając od dnia 1 lipca, miały być 
wypłacane pensje urzędnikom państwo- 
wym częściowo w bonach inwestycyj- 
nych — ze źródła miarodajnego dowia- 
dujemy się, że wszystkie te pogłoski są 
bezmyślne i w najlepszym razię stano- 
wią wytwór bujnej fantazji. 

Zresztą przed tygodniem już czynni- 
ki urzędowe kategorycznie tym pogłos- 
kom zaprzeczyły. 


Przed elektryfikacją powiatu. 
Prowadzone są obecnie pertraktacje po- 
między T-wem Elektrycznem Okr. Czę- 
stochowskiego a Ministerstwem Przemy 
słu i Handlu w sprawie rozszerzenia u- 
prawnienia T-wa na powiaty częstochow 
ski, radomszczański i piotrkowski. Jeżeli 
chodzi o powiat częstochowski. to prze- 
widywane jest wprowadzenie oświetlenia 
elektrycznego w szeregu miejscowości, 
w pierwszym rzędzie w Kłobucku, Krze- 
picach, Złotym Potoku, Olsztynie, Jano- 
wie itd. ; 


Wystawa w Pańñstw. Szkole Zaw 
Żeńskiej. W dniu dzisiejszym w godzi- 
nach wieczornych nastąpi zamknięcie 
wystawy w Państwowej Szkole Zawodo- 


wej Żeńskiej przy ul. Dąbrowskiego 22. 


Wystawę tę, ze wszechmiar zasługującą 
na głębszą uwagę, winni zzwiedzić wszys 
cy. Na wystawie reprezentowane są trzy 
działy; krawiecki, fryzjerski i gospodar- 
czy, przyczem ten ostatni dział na 
szczególne zasługuje podkreślenie. W 
numerze jutrzejszym poświęcimy więcej 
miejsca wystawie, jak również samej 
szkole, a to ze względu na doniosłe jej 
znaczenie. 


Wielka zabawa Zw. Strzelec- 
kiego. Związek Strzelecki Oddział w 
Częstochowie, urządza w sobotę, 9 b. 
m. wielką zabawę taneczną w domu 
kolejowym przy ulicy Piłsudskiego. Po- 
czątek o godz. 20-ej. 

Orkiestra 27 p.p. Bufet na miejscu. 
Ceny przystępne. Wiele niespodzianek. 


Ze Związku Pań Domu. Dziś, w 
środę o godz. 17 w lokalu własnym 
(Kilińskiego 13) odbędzie się ostatnie 
przed wakacjami zebranie członków Z. 
P. D Po omówieniu spraw bieżących, 
zostanie wygłoszona przez p. Zielińską, 
nauczycielkę Państw. Szkoły Zawodo- 
wej, pogadankę p. t. „Przetwory owo 
cowe" (dżemy, kompoty), poczem od- 


3. 


będzie się pokaz praktyczny przyrzą- 
dzania dżemu z egrestu oraz pokaz 
krajowych słoi Wecka i kompotów pod 
pechem. Goście mile widziani. 

We czwartek wieczór towarzyski. 


Dnia 8 bm. wyjeżdża druga wyciecz- 
ka, zorganizowana przez Z. P. D., na 
wystawę „Len Polski” w Warszawie. 
Zapisy przyjmuje p. Pleskaczyńska (A- 
leja 26) oraz p. Ordon (Aleja 18). 


Zmiany w sądownictwie. Prze- 
wodniczący wydziału karnego sądu grodz 
kiego w Częstochowie, sędzia Konstan- 
ty Apołłow, mianowany został sędzią 
sądu okręgowego w Piotrkowie. W dniu 
dzisiejszym sędzia Apolłow rozpoczął 
urzędowanie na nowem stanowisku. 

Asesor sądu okręgowego, p. Wojciech 
Gawlikowski otrzymał nominację na sę 
dziego sądu grodzkiego w Rawie Mazo- 
wieckiej. Nominacja ta jest zasłużonym 
awansem. Sędzia Gawlikowski od kilku 
lat zasiadał w komplecie sądzącym tut. 
sądu okręgowego. 

Zarówno sędzia Apołłow, jak i sę- 
dzia Gawlikowski dali się poznać w cza- 
sie swego urzędowania w naszem mie- 
ście jako wybitni sądownicy. 

Z teatru kameralnego. 

Dziś, we wtorek i codziennie znako- 
mita sztuka D. Niccodemiego: „Cień” 
z pp. Gallową, Balcerzakiem, Benitą i 
Dębiczem w rolach czołowych, 

Początek punktualnie o godz. 20.30. 

Ceny normalne. Zniżki ważne. 

Bilety wcześniej do nabycia w księ- 
garni W. Święcki i S ka. 


Sprawa o kradzież opon rowe- _ 


rowych. W charakterze oskarżonego 
stanął przed sądem karany już kilka- 


krotnie 19 letni Tadeusz Krzysztofowicz, j 


który w nocy z 8 na 9 kwietnia rb. do- 
konał kradzieży 5 opon rowerowych ze 
składu p. Stefana Seifrieda przy ul. Al. 
Wolności 7. Sąd skazał Krzysztofowicza 
na pół roku więzienia. Warto nadmienić, 
że Krzysztofowicz pochodzi z dobrej 
rodziny. Na śliską drogę wkroczył dzię- 


ki swym kolegom, których złym wpły- 


wom uległ. 

Złodziejska trójka. W ub. niedzie 
lę do sklepu p. Szlamy Barymhercyka, 
przy ul. Warszawskiej 8 dostali się zło- 
dzieje i skradli kilkadziesiąt par obuwia. 
Wszczęte przez policję dochodzenie do- 
prowadziło do wykrycia sprawców kra- 
dzieży, którymi okazali się: Piotr Nowak 
(Kawia 21), 
(Tartskowa 13) i Stanisław Popęda (Ol- 
sztyńska 50). Odebrano od nich część 


skradzionego obuwia. Złodziejska trójka 


powędrowała do więzienia. 

Przywłaszczenie. Poskarżył się po 
licji Stanisław Klupś (ul. Panny Marji 
69), że w dniu 19 maja rb. wypożyczył 
Kazimierzowi Hochmańskiemu (ul.Panny 
Marji 19) wagę i odważniki, wartości 35 
zł, które tenże przywłaszczył sobie i 
nie chce zwrócić. Dzięki interwencji 
policji p. Klupś odzyska niewątpliwie 
swą własność. 


Zemsta za pobicie żony. „Kobie 
ty nie bij nawet kwiatem*—mówi przy 


słowie. Zasady tej nie uznaje 20-letni 
Stanisław Bogner. Wbrew niej potur- 
bował on srodze swą znajomą Helenę 
Filakową. Mąż poturbowanej niewiasty 
postanowił należycie ukarać sprawcę 
pobicia. Wczoraj spotkał on Bognera 
na drodze, wiodącej do wsi Zagórze, 


gminy Kłobucko. Między oby mężczyz- 


nami wynikła ostra sprzeczka, a na- 
stępnie bójka, której zakończenie było 
oczywiście krwawe. Filak wbił Bogne- 
rowi bagnet w brzuch i po dokonaniu 
krwawego czynu zbiegł. Rannego Bo- 
gnera przewieziono do szpitala na Za- 
wodziu. Stan jego budzi poważne o- 
bawy. 

Odebrać można. W || komisarja- 
cie P. P. prawy właściciel odebrać mo- 
że znaleziony nowy pantofel z prawej 
nogi. 


Do akt Nr. Km, 577/34 
Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 


chowie. rew. I-go zamieszkały w Częstocho 


wie przy ul. Waszyngtona 67 m. 4, na zasa 


dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 12 
czerwca 1934 r, od godz. 10, w Częstocho- 
wie, przy ul. N. Panny Marji Nr. 2, odbę- 
dzie się publiczna licytacja ruchomości, a 
mianowicie: fortepianu, zegara, kredensu, 
lustra trema, szafy do ubrania i kasy ognio 
trwałej, oszacow:nych na łączną sumę zło- 
tych 850, które można oglądać w dniu licy- 


Wincenty Piotr Stodółka 


SAET RE UKIE DAE AOKI TL H DRA 


tacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej j ki 4 


oznaczonym, 
Częstochowa, dn. 2 czerwca 1934 roku. 


KOMORNIE I REWIRY. 


Str. 4. 


Czy woj. kieleckie 
będzie skasowane? 


W uchwalonych przez Sejm w roku 
1931 pełnomocnictwach dla rządu na 
okres między sesjami w odniesieniu do 
reorganizacji administracji ogólnej, za- 
strzeżono, że pełnomocnictwa te mają 
moc do końca roku 1934. Poprzednie 
rządy w dążeniu do przeprowadzenia 
oszczędności w budżecie państwa, znio- 
sły szereg urzędów, likwidując je całko- 
wicie jako zbędne, bądź też łącząc w 
jedną całość. 

Obecnie, według krążących pogłosek, 
które notujemy z obowiązku dziennikar- 
skiego, rząd prof. Kozłowskiego nosi się 
z zamiarem przeprowadzenia dalszej re- 
organizacji administracji na podstawie 
opracowanych projektów przez powołaną 
w swoim czasie komisję dla usprawnie- 
nia administracji publicznej przy prezesie 
Rady ministrów. i 

Projekt komisji dla usprawnienia ad- 
ministracji był już niejednokrotnie oma- 
wiany i wywołał wielkie ożywienie zwła 
szcza w okręgach, które podlegały do 
piero reorganizacji. Projekt przewidywał 
m. in. skasowanie 5 województw, a to: 
stanisławowskiego, tarnopolskiego, kie- 
leckiego, nowogródzkiego i białostoc- 
kiego. 

Według projektu skasowane woje- 
wództwo kieleckie odstąpiłoby Zagłębie 
Dąbrowskie województwu śląskiemu, po- 
wiaty południowe włączonoby do kra- 
kowskiego, a powiaty północne, zawie- 
rające ośrodek przemysłu wojennego do 
woj. warszawskiego. 

Wraz z odnośnemi urzędami woje- 
wódzkiemi zostałyby skasowane również 
władze zespolone Il instancji (izby skar- 
bowe itd.). 

W chwili obecnej trudno powiedzieć, 
czy rząd wykona cały projekt, czy też 
tylko częściowo. Według pogłosek, istnie 
je koncepcja zlikwidowania narazie wo- 
jewództwa kieleckiego i nowogródz- 
kiego. 

Oczywiści są to tylko pogłoski, nie- 
mające żadnego autoratywnego potwier- 
dzenia. 


Zemsta mściwej gospodyni. Wła 
ścicielka domu Nr. 17 przy ul. Bocia- 
niej, Władysława Strzelczykowska, po- 
stanowila za wszelką cenę zmusić swą 
lokatorkę, Katarzynę Machlę, do wypro- 
wadzenia się z zajmowanego mieszkania, 
a to z tego powodu, że Machla nie pła 
cila komornego, 

| oto pewnego wieczoru zawalił się 
nagle sufit w mieszkaniu p. Machii. Nie 
ulegało wątpliwości, że katastrofa ta 
jest dziełem rąk mściwej właścicielki 
domu, wobec czego o powyższem p. 
Machla zgłosiła zameldowanie w policji. 

W wyniku przeprowadzonego docho- 
dzenia Strzelczykowska stanęła wczoraj 
przed sądem grodzkim, który skazał ją 
na 1 miesiąc aresztu. 


Ujęcie sprawców kradzieży. — 
Z magazynu fabrycznego przy ul Ja 
skiej 17, dokonano przed kilku dniami 
kradzieży skrzynki grzebieni .wartości 
700 zł. Przeprowadzone przez policję 
dochodzenie ustalono, że kradzieży tej 
dokonali: robotnik tejże fabryki Haskiel 
Rozental (Kawia 19) i Stefan Mazurkie- 
wicz bez stałego miejsca zamieszkania, 
którzy zostali zatrzymani. 


NOWOCZESNE 
LODOWNIE POKOJOWE 


„Alasca“ z izolacją korkową 
w wykwintnem wykonaniu poleca: 
PRZEMYSŁ DRZEWNY „ARBOR*, 
Częstochowa Narutowicza 83 tel, 24-14 
DOGODNE WARUNKI SPŁATY. 


LA 


potrzebny chłopieć do lekarza z dobremi 
referencjami lat 15— 18. Wiadomość w 
Redakcji, 724. 


gs Piono świadectwo przemysłowe, wy- 
E4 dane na imię Herszlik Zombek, Gari- 
baldiego 16. 725. 
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Transport przemycanych kapeluszy 
wykryto w pociągu. 


Straż graniczna wykryła wczoraj zna 
czny transport kapeluszy wiedeńskich 
pochodzących z przemytu. 

Szczegóły przedstawiają się nastę- 
pująco: 

Pociągiem, zdążającym z Wiednia 
do Warszawy, jechał elegancki mężczy- 
zna, który wiózł ze sobą z przedziale 
dwie znacznych rozmiarów walizy, no- 
szące na sobie imponującą ilość nale 
pek z hoteli zagranicznych. 

Gdy pociąg zatrzymał się w Często- 
chowie, do przedziału, zajmowanego 
przez owego pana, wkroczyli funkcjo- 
narjusze straży granicznej, którzy po- 
prosili eleganckiego podróżującego o o- 
kazanie im zawartości walizek, Posia- 
dacz tychże usiłował wszelkiemi sposo- 


bami wykręcić się od nieoczekiwanej 
lustracji, wkońcu jednak, wobec nieu- 
stępliwości straży granicznej, zdjął wa- 
lizy z półki i otworzył je. Oczomstra- 
żnikom ukazały się, tak modne dzisiaj, 
prawdziwe damskie panamy. Kapelusza- 
mi temi napełnione były obie  walizy. 
Wwóz tych kapeluszy do Polski trakto- 
wany jest jako przemyt, wobec czego 
właściciela przemytu doprowadzono do 
inspektora straży, gdzie przesłuchano 
go. Zatrzymanym okazał się Markus 
Suessman, mieszkaniec Wiednia. Sues- 
sman nie chciał podać dokąd wiózł 
przemyt, którego wartość wynosi około 
12 tys. złotych. 

Suessman osadzony został w aresz- 
cie. Kapelusze skonfiskowano. 


Rodzina czytelnicza „Słowa“ ma głos, 


Teutońskie metody. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o łaskawe umiesz» 
czenie na łamach swego poczytnego 
pisma poniższych słów kilka. 

Dnia 11 maja rb. mój 6 synek od- 
prowadzał swojego 12-letniego kuzynka. 
Naprzeciw nich jechał drogą obywatel 
naszego miasta zam. przy ul. św. Bar: 
bary, Michał Fiksa wraz z parobkiem. 

Wobec tego, że droga była wąska, 
na widok pędzących klusem koni dzie- 
ciak mój, aby nie być najechanym przez 
wyżej wymienionego, skręcił w żyto. 

Zobaczywszy to Fikxa wyraził się do 
parobka; „zbij tego ścierwia, niech nie 


- niszczy ludziom chleb”. Parobek zachę- 


cony w ten sposób tak dziecko zbił, że 


poprzecinał skórę batem do koni. 

Obywatel ten jest chrześcijaninem i 
obywatelem polskim — ale pochodzenia 
niemieckiego. Niech nie myśli, że u nas 
jest ład hitlerowski. 

Zrostek Jan. 
* % * 

Fakt powyższy wywołać. musi pow- 
szechne oburzenie. Metody krzyżackie 
mogą być i są praktykowane w Niem- 
czech hitlerowskich. U nas jednak, w 
Polsce, za tego rodzaju wyczyny kodeks 
karny przewiduje odpowiednie konsek- 
wencje. Trudno przecież pomyśleć, aby 
taki p. Fiksa bezkarnie podżegał do bi- 
cia dzieci polskich. Niewątpliwie sąd 
pouczy p. Fiksę jak należy postępować. 


POCZTE, KIKI KK Z YE 


Eksperymenty „magika“. Pan 
Ludwik Całusiński (Krótka 40) oddał 
swój zegarek do naprawy zegarmistrzo- 
wi przy ul. Warszawskiej, Wczoraj p. 
Całusiński złożył zegarmistrzowi wizytę. 
W tym czasie przybył do sklepu nie- 
jaki Jan Kowalski (Tartakowa 8), Ko: 
walski tak manipulował, że zegarek, 
który, już zreperowany, wręczył p. C: 
zegarmistrz, znalazł się w jego (Kowal- 


skiego) kieszeni. Kradzież zauważył po. 


szkodowany dopiero po kilku minutach. 
O zdolnościach „magicznych” Kowal- 
skiego p. C. zameldował policji, która 
zajęła się tą sprawą, 


Podrzucone dziecko Na ul. Ol- 
sztyńskiej w pobliżu fabryki kafli, zna- 
leziono wczoraj noworodka płci mę- 
skiej, porzuconego przez niewiadomą 
matkę. Odszukaniem wyrodnej matki za 
jęła się policja Dziecko umieszczono 
narazie w przytułku. 


Szajka złodziei fabrycznych 
przed sądem. Donosiliśmy swego cza- 
su o wykryciu systematycznych kradzie- 
ży w fabryce „Częstochowianka”. Spra- 
wa ta wywołała wówczas zrozumiałe 
poruszenie, albowiem okazało się, że 
na terenie fabryki działała od dłuższe- 
go czasu szajka złodziejska, którą two- 
rzyło kilku robotników. Wywozili oni 
przędzę z fabryki i sprzedawali ją na- 
stępnie paserom. 

Wczoraj członkowie tej szajki stanę 
li przed sądem grodzkim. Są to: Anto- 
ni Chądzyński, Stanisław Kopacz, Jan 
Rusek i Aleksy Kamiński. Wraz z ni- 
mi stenęli przed sądem robotnicy fabry- 
ki podejrzani o współudział zatrudnieni 
tamże: blącharz Bronisław Sikorskl i 
szklarz Boruch Singer. 

Akt oskarżenia zarzucał im, że w 
dniu 28 lutego r. b. usiłowali wykraść i 
wywieść z fabryki 2 worki, zawierające 
po 4 paczki przędzy, wartości 1.500 zł. 
Innych dokonanych przez oskarżonych 
na terenie fabryki kradzieży oskarżenie 
nie obejmowało. 

Za wyjątkiem Sikorskiego i Singera 


wszyscy oskarżeni przyznali się do 


"winy. 


W charakterze świadków zeznawał 
m. in. dyr. administracyjny „Częstocho- 
wianki”, p. Kaliniewicz. Z zeznania 
świadka wynika, że systematyczne kra- 
dzieże, dokonywane w ciągu 2-ch lat, 
możliwe były tylko dzięki bezgranicz- 
nemu zaufaniu, jakiem cieszył się osk. 
Chądzyński u dyrektora naczelnego fa- 
bryki, p. Marchala. Chądzyński był przez 
tegoż specjalnie protegowany i nie pod- 
legał żadnej kontroli. Zatrudniony on 
był w charakterze wożnicy magazynowe 
go, co pozwalało mu wywozić z fabryki 
towary, a to potrafił odpowiednio wyko- 
rzystać Wykrycie kradzieży nastąpiło 
wskutek naskutek poufnych informa- 
cyj, otrzymanych przez dyrekcję, która 
zarządziła ścisłą obserwację Chądzyń 
skiego i jego wspólników. Żłapano ich 
na gorącym uczynku w dniu 28 lutego 
r. b. gdy pod szlaką usiłowali wywieźć 
wspomnianą wyżej przędzę. 

W wyniku rozprawy sąd ogłosił wy- 
rok, mocą którego skazani zostali: Chą- 
dzyński na 8 miesięcy więzienia, Kopacz, 
Rusek i Kamiński po 6 miesięcy więzie 
nia, z zawieszeniem na 3 lata, Sikorski 
i Singer zostali uniewinnieni. 

Ukarani za awantury uliczne. 
Na karę po 6 miesięcy więzienia skaza 
ni zostali wczoraj uczniowie miejskich 
kursów dokształcających dla młodzieży: 
Władysław Kwieciński, Stefan Włodar 
czyk i Edward Michałek, który 28 listo- 
pada 1932 r. w godzinach wieczornych 
w Alei podburzali tłum do bicia prze- 
chodniów żydów, przyczem wybili kilka 
szyb W tej samej sprawie odpowiadali 
również Stefan Stegierski i Mieczysław 
Balcerek. Tym sąd udzielił upomnienia. 


Kącik dla Pań. 


Komplety i kompieciki 
letniego stroju. 

By kobieta wyglądała elegancko, 
musi wszystkie szczególiki swojej gar- 
deroby skompletować. 

Trudno jest wprost wyliczyć nieskoń 


Nr. 125. 
E ÀL EAS 


czoną ilość możliwości, -które sie mo- 
gą złożyć na komplet. 

Przedewszystkiem  kostjum, dalej 
spódnica i kapelusz, płaszczyk i kape- 
lusz i szalik, względnie kokarda, ręka- 
wiczki lub tylko sztylpy, rękawiczki: 
sharmonizowane z torbą i szalem; tor- 
ba, rękawiczki, pasek i obuwie; pod- 
szewka okrycia skompletowana z su- 
kienką — przy kostjumie — podszewka 
żakietu z bluzką, i tak do nieskończo- 
ności. 

Jeżeli chodzi o kostjumy wiosenne, 
tegoroczne. modele same przez się 
mało różnią się od zeszłorocznych. Chy 
ba przybraniem i szczególikami. Nao- 
gół nieczęsto będzie się oglądało w 
tym roku stroje pozbawione  żabotów, 
kokard i krawatów. 

Linja sylwetki pozostaje naogół ta 
sama, co i zeszłej wiosny i lata. Długa 
smukła i gładka u dołu, skloszowana 
spódnica przy wysoko zapiętej z przo- 
du górze. 

Paski obowiązują albo bardzo sze- 
rokie na 15 — 20 cm., albo zupełnie 
wąskie na 3 cm. tego rodzaju kontra 
sty spotykamy częściej: nosi się albo 
obfite klapy, kołnierze i wyłogi u płasz- 
czy, albo okrycia zupełnie ich pozba- 
wione. 

Uzupełnieniem takiego kompletu są 
bluzki, które bywają fantazyjne, nie- 
kiedy o kroju sportowym, sporządzane 
z lekkiej organdyny, z tafty w kraty, 
przeważnie z krótkiemi rękawami. Mo- 
dne są również bluzki z bufami u ra- 
mion. 


Skutki niewłaściwego 
opalania się. 


Bardzo często wskutek niewłaściwe 
go opalania się skóra twarzy ulega 
wprost oparzeniu. 

Twarz wygląda jak czerwona mas- 
ka, naskórek łuszczy się, w wielu miej 
scach powstają pryszcze i bąble. 

Bąble i miejsca spryszczone należy 
leczyć jak zwykłą oparzelinę przykłada 
niem lnianych płatków zmoczonych 
w lnianym oleju. Oczywiście pudru i 
szminki lepiej nie używać. Twarz lek- 
ko natłuszczyć kremem. 

Po wygojeniu twarzy nie należy 
jednak unikać słońca zupełnie. Najle- 
piej wszakże zrobiłyby tu kąpiele po- 
wietrzne, a jeśli słoneczne — krótkie, 
po uprzedniem natłuszczeniu miejsc 
wystawionych na działanie słońca. 


Z RADOMSKA. 


— Dzień Spółdzielczości w Ra- 
domsku. Jak się dowiadujemy w mieś 
cie naszem z inicjatywy Legjonu Mło- 
dych — Komenda Obw. Radomsko or- 
ganizuje się Komitet Dnia Spółdzielczo 
ści. Do obecnej chwili w skład komitetu 
oprócz komendy Leg. Mł. weszły: Szko- 
ła Handlowa i szkoły powszechne. !Pro- 
gram dnia przewiduje pochód z transpa 
rentami przez miasto oraz wieczór oko- 
licznościowy, na który złożą się: referat 
na temat spółdzielczości i część koncer 
towa. Dzień spółdzielczości odbędzie 
się prawdopodobnie 10 bm. 


— Z zebrania zarządu powiato- 
wego Z. M. L. w Radomsku. W u. 
biegłą niedzielę odbyło się zebranie po- 
wiatowego Z M. L., na które przybyli 
delegaci poszczególnych związków. 
Po odczytaniu protokułu z poprzednie 
go zebrania i sprawozdania ogólnego, 
przystąpiono do wyboru zarządu, w 
skład którego weszli pp. Jackowska i 
Gaikówna, oraz pp. Gadziński, Bartkie- 
wicz, Nerwacki, Raszewski, Dudek, Szy- 
dłowski i Jarząbek. 

W wolnych wnioskach zabierało głos 
szereg mówców, poczem zebranie zam- 
knięto. 


— Z zabawy uczniowskiej. One- 
gdaj w parku świętojańskim odbyła się 
staraniem Samopomocy przy gimnazjum 
J. Chomiczówny zabawa uczniowska bar 
dzo urozmaiconym programem. Naj- 
efektowniejsze były tańce z kolorowe- 
mi balonikami w wykonaniu uczenic 
tegoż gimnazjum pod kierownictwem 
p. Danuty Gampfówny. Następnie od- 
były się popisy jazdy rowerowej i wie- 
le innych miłych niespodzianek, jak 
puszczanie balonów, loterja i t. p. 

Podczas zabawy przygrywała orkie- 
stra dęta miejscowej straży pożarnej. 


1 feratu prelegent podkreślił, 
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Z akademii 
ku czci Berka Joselewicza. 


W ub. sobotę odbyła się uroczysta 
akademja ku czci żydowskiego bohatera 
narodowego, pułk. Berka Joselewicza. 
Dość obszerna sala nie mogła pomieścić 
wszystkich, pragnących oddać hołd pa- 
mięci dzielnego żołnierza. Sród obec- 
nych zauważyliśmy ppułk. Czaplińskiego, 
który reprezentował dowódcę dywizji, 
ppułk, Kaszę, reprezentującego dowódcę 
piechoty dywizyjnej, majora Słabickiego, 
kpt. dra Wolberga, prezesa Koła Grodz- 
kiego BBWR, dyr. Płodowskiego, pre- 
zesa Federacji PZOO. dyr. Kobyłeckie- 
go, dyr. Matulę, pułk, dr. Mikulskiego, 
kpt. Jaskorzyńskiego, p. inspektora 
a8zkół powszechnych, prezesa gminy ży- 


dowskiej i wielu innych przedstawi- 
cieli miejscowych instytucyj. 
Pierwsze przemówienie wygłosił 


prezes Legjonu B.J., dr. Batawia, który 
na wstępie zobrazował udział żydów w 
walkach o wyzwolenie Polski. Lecz tych 
wszystkich znanych i nieznanych boha- 
terów, zdaniem prelegenta, nie można 
` porównać z Berkiem Joselewiczem, któ- 
ry działał w innej epoce, w innych wa- 
runkach, Berek Joselewicz stał się ży- 
dowskim bohaterem narodowym, jest on 
dla żydów symbolem bohaterstwa, mi- 
łości i poświęcenia dla Polski, a jego 
testament duchowy ślubują wypełnić za- 
równo Legjon im. B. Joselewicza, jak 
i Związek żydów uczestników walk o 
miepodległość Polski. 

Po deklamacji artysty teatru kame- 
ralnego, p. Orchonia, który z werwą 
wypowiedział dwa wiersze Tuwima: 
„Smierć pułkownika Romanowa“ i „Wiel- 
ka Teodora“, zabrał głos redaktor Lub- 
liner z Warszawy, b. organizator dru- 
żyn strzeleckich w Szwajcarji. Prele- 
gent przedstawił życiorys B. Joselewi- 
cza, przyczem dokładnie opisał udział 
jego we wszystkich walkach o wyzwo- 
lenie Ojczyzny zarówno w Polsce jak 
i poza jej granicami. Nawiązując do 
piąknych bohaterskich czynów Berka 
Joselewicza, w drugiej części swego re- 
że droga 
do zdobycia pełnych praw przez żydów 
prowadzi nie przez Sejm, lecz- przez 
pełne poświęcenia spełnienie obowiąz- 
ków obywatelskich, a wrazie potrzeby 
przez ofiarę krwi, 


Rady praktyczne. 


— Cerata doskonale konserwuje 
się gdy myjemy ją czystą wodą letnią 
bez użycia mydła, łecz z dodaniem a- 
monjaku. 

— Guma tnie się doskonale nożem, 
umoczonym w wodzie lub glicerynie. 

— Przed ukłóciami komarów zabez 
piecza mycie się w wodzie z kilkuna- 
stoma kroplami mieszaniny: 1 część 
olejku gożdzikowego, 8 części wody 
kolońskiej, 32 części spirytusu. 

— Korki zwilżone naftą są dosko- 
nałą podpałką do węgli. 

Plamy z rdzy roślinnej, śniedzi do- 
skonale wywabia maślanka. 

— Plamy z nafty najłatwiej usuwa 
się gąbką umoczoną w occie. 

— Plamy z kawy na papierze zmyć 
ciepłą wodą chlorową, potem zimną 
wodą z sodą 

— Woń pomyj usuniemy, gdy wrzu 
<imy do kubła kawałek sody i zaleje- 
rmy gorącą wodą. 

— Robactwo doniczek kwiatowych 
usunąć można łatwo, dodając do wo- 
dy, używanej do podlewania kwiatów, 
jedną trzecią octu. 

— Ryby nie rzucają się przy skro 
baniu, gdy je pokropimy octem. 

— Sól można osuszyć wkładając 
doń i klika ziaren ryżu. 

— Szczoteczki od zębów uchroni 
się przed wypadaniem włosia, wkłada- 
jąc przed użyciem na kilkanaście go- 
dzin do wody. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aieja 21. tel. 2448. 


PRZYJMUJE. Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLEDA: Dzienniki i czasopisma krajowe 
i zagraniczne. 

SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papiero- 
sy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 
weksle i t. 

SPRZEDAJE: bilety ulgowe i miesięczne 
autobusów miejskich. 

OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


—— m NE m m 


Piękność nadają 


wyroby mag. W, Paździerskiego 


Krem „HALINA“ Ne 1 


usuwa piegi, wągry, żółte iczerwone plamy 


Krem „HALINA“ Ne 2 


idealnie pielęgnuje cerę usuwa zmarszczki. 


Do nabycia w Aptekach i Drogerjach 


Fabr. Chem. Kosm. „PHARMACHEMIA' Bydgoszcz. 


„SŁOWO“ 


OEREEURTRAWEJ 
Ratujcie włosy. 


Używajcie balsam ziołowy 
mag. W. Paździerskiego. 


„Mag“ No 
„Mag“ No 2 


usuwa łupież, zapobie 
ga wypadaniu włosów 


(nie farba usuwa 
stopniowo siwiznę 


ROBOTY PUBLICZNE 


w okresie kryzysu. 


Międzynarodowa konferencja pracy, 
której debaty rozpocznęły się w Gene- 
wie dnia 4 czerwca rb., ma między in- 
nemi w swoim programie zajęć i kwes- 
tję robót publicznych. podejmowanych 
w szerokim zakresie dla złagodzenia kry 
zysu i ulżenia bezrobociu. Międzynaro- 
dowe biuro pracy przygotowało na kon- 
ferencję obszerny memorjał, w którym 
przedstawione zostały wysiłki dotych- 
czasowe w tej dziedzinie oraz zanalizo- 
wane skutki polityki robót publicznych 
w życiu gospodarczem różnych państw. 

Cyfry oraz inne dane, które zawie- 
rał memorjał M. B. P., ilustrują naocz: 
nie rozmiary prac podjętych w róż- 
nych krajach przez rządy. W Stanach 
Zjednoczonych pożyczki zaakceptowane 
i zatwierdzone w r. 1938 dla sfinanso- 
wania w ciągu trzech lat najbliższych 
wielkich robót publicznych sięgają 
sumy 3 miljardów 300 miljonów dola- 
rów. wówczas gdy budżet ogólny U. 
S. A. na r. 1938 wynosił sumę 4 mil- 


jardów dolarów. Proporcja ta daje po* 
jęcie o olbrzymim wysiłku, jaki podjęto 
w celu zwalczenia ujemnych skutków 
kryzysu, 

W Niemczech sumy przeznaczone 
na ten cel w latach 1982 i 1983 sig- 
gnąły 4 miljardów marek; w Szwecji 
sumy asygnowane na roboty publiczne 
wynosiły w 1933/34 r. — 155 miljonów 
koron, a 120 miljonów koron na rok 
1934-36. 

Olbrzymie sumy, dochodzące do 6 
prawie miljardów lirów asygnował w 
Italji rząd, gminy i instytucje publicz- 
ne na podjęcie robót publicznych i wy- 
konanie ich w r. 1932. 

Przegląd prac i wydatków w tym 


kierunku wśród szeregu innych państw 


prowadzi do konkluzji, iż roboty pu- 
bliczne stały się koniecznością w życiu 
gospodarczem państw dotkniętych kry- 
zysem i klęską bezrobocia w tym czy 
w innym rozmiarze, 


W jaki sposób uchronić się 


przed zakaźnemi chorobami przewodu pokarmowego? 


W okresie letnim zwiększa się czę- 
sto nasilenie niektórych chorób zakaź- 
nych przewodu pokarmowego. I dlate- 
go każdy z nas musi sobie teraz przy= 
pomnieć, że choroby infekcyjne prze- 
wodu pokarmowego, jak: tyfus brzu: 
szny, paratyfus, czerwonka, a również 
i cholera — atakują organizm wyłącz- 
nie przez przewód pokarmowy, t. zn, 
praktycznie biorąc, zakażają nas tylko 
przez pożywienie Niedawne to jeszcze 
czasy, kiedy obawiano się tych chorób 
panicznie, «iedy lekarze uważali za 
wyrok śmierci wysłanie ich do okolicy, 
w której grasuje cholera Dziś, znając 
już broń tych mikrobów i wiedząc, ja- 
ką drogą nas atakują, umiemy się przed 
niemi bronić; paniczny strach ustąpił 
miejsca spokojnej i skutecznej walce. 
l tak dzisiaj już lekarz bez obawy mo- 
że przebywać w szpitalu, w którym 
leżą chorzy na cholere, pod warunkiem, 
jeżeli będzie się pedantycznie wystrze- 
gał wypicia zakażonej wody lub spo- 
życia zakażonych pokarmów. 

Jedyną drogą, którędy te mikroby 
mogą nas zaatakować, jest nasza jama 
ustna. | dlatego musimy w okolicach, 
w których grasują zakaźne choroby 
przewodu pokarmowego, z pedantycz- 
ną starannością unikać wypicia podej- 
rzanej wody lub spożycia podejrzanych 
pokarmów. O wielkim kompozytorze 
rosyjskim Czajkowskim opowiadają, że 
nosił się z zamiarem samobójczym i 
że w czasie wielkiej epidemji cholery 
w Petersburgu, w przystępie depresji 
psychicznej wypił w gronie przyjaciół 
w jednej z kawiarń petersburskich, 
szklankę wody rzecznej, wiedząc o tem, 
co go czeka. Umarł w kilka dni póź- 
niej na cholerę. 

A zatem w okolicach, nawiedzio- 
nych chorobą, należy pić tylko czystą 
wodę wodociągową, która jest stale 
kontrolowana na zawartość mikrobów. 
Woda wodociągowa jest z reguły czy- 
sta i pewna Tylko zupełnie wyjątkowo 
zdarzyć się może, że i woda wodocią- 
gowa jest zakażona (jak to miało miej- 
sceprzed dziesięciu laty w Hannowerze). 
Zakażenie wody wodociągowej staje 
się klęską dla miasta, zakażając w cią- 
gu kilku dni tysiące mieszkańców. U 
nas jest jednak woda wodociągowa do 
skonale kontrolowana tak, że praktycz- 
nie biorąc, wodę wodociągową uważać 
można za pewną i zupełnie czystą, Wo 
dociągową wodę można też pić w sta- 
nie surowym, bez obawy. Po wsiach 
natomiast i w małych miasteczkach 
wskazanem jest w okresie panujących 
chórób pić tylko wodę przegotowaną. 


Jest to ze zrozumiałych powodów kło- 
potliwem, ale trudno: lepiej ponieść 
trochę trudu i gotować wodę, przezna- 
czoną do picia, niż zakazić się, pijąc 
brudną i zakażoną wodę, pobraną z 
niepewnej studni. Nasze "studnie znaj- 
dują się bowiem po wsiach bardzo czę- 
sto w bezpośredniem sąsiedztwie gno- 


jówek. 
Nie wystarczy jednak pić wodę prze- 
gotowaną — i naczynia myte być mu- 


szą w wodzie przegotowanej. Na nic 
nie przyda się picie przegotowanej we- 
dy, jeżeli zakazimy się w chwilę póź- 
niej przez spożywanie potraw, poda- 
nych nam w naczyniach, wymytych 
np. w pobliskim, zakażonym potoku, 

Owoce wolno jeść tylko doskonale 
wymyte w czystej i pewnej (najlepiej 
przegotowanej wodzie) lub też obrane 
z łupek. 

Przed każdym posiłkiem należy do- 
kładnie wymyć ręce mydłem i letnią 
wodą. Na nic nie zda się bowiem czy- 
ste przygotowanie posiłków, jeżeli bę- 
dziemy je spożywać brudnemi rękami. 

W czasie panowania chorób zakaź- 
nych przewodu pokarmowego, należy 
odżywiać się w sposób umiarkowany, 
unikając nadmiernego obciążenia prze- 
wodu pokarmowego (np. przez spoży- 


cie nadmierne owoców). Pamiętać na- 


leży o tem, że człowiek, który żyje hi- 
gjenicznie i odżywia się umiarkowanie, 
jest znacznie odporniejszy na zakaże- 
nie, niż człowiek niewyspany, przemę- 
czony, głodny lub też przeciwnie — 
przejedzony. 

W ubikacjach powinna panować pe 
dantyczna czystość. Pamiętajmy o tem, 
że źródłem zarazy są odchody, które 
zakażają rzeki, studnie — a za po- 
średnictwem much również i nasze po 
żywienie. 


Zz KRAJU. 


Potworna zbrodnia 
w Augustowie. 


W Augustowi: wykryto na przed- 
mieściu Biernatki okrutną zbrodnię, — 
Spłonął tam doszczętnie chlew niejakie- 
go Sieńkowskiego. Po poż»rze znalezio- 
uo wśród zgliszcz zwłoki 27-letniego 
syna właściciela chlewa, Władysława 
Sieńkowskiego. Trup miał rozbitą cza- 
szkę i ubrańie nasycońe naftą, co wska- 
zywało na niewątpliwe morderstwo. 

Ponieważ Sieńkowski znany był w 
całej okolicy jako przemytnik, wydaje 
się wielce prawdopodobnem, że został 
on prze; swoich kolegów przemytników 


5. 


zamordowany na tle sporu przy po- 
dziale żysków. Dla zatarcia śladów 
chlew podpalono i wrzucono tam z3- 
mordowanego Sieńkowskiego. 


Ojciec z dwoma drabami 
napadł na syna. 


Mieszkaniec Marek pod Warszawą, 
Antoni Kulcent, miał przyjaciółkę, na 
którą wydawał wszystkie pieniądze — 
zaniedbując dzieci. Syn Kulcenta, Jan, 
robił ojcu wymówki, domagając R zer ' 
wania z przyjaciółką. 

W odpowiedzi na to, ojciec wziął do 
pomocy dwóch przyjaciół i w nocy na- 
padł na syna, którego pobito drągami 
tak mocno, że młody Kulcent w stanie 
bardzo ciężkim przewieziony został do 
szpitala. Sprawców pobicia aresztowano. 


Sensacyjne aresztowanie 
dwóch urzędników .skarbowych. 


W Katowicach aresztowane na pole- 
cenie prokurstora pod zarzutem sprze- 
niewierzenia na szkodu Skarbn Państwa 
i przestępstw urzędowych — dwóch u- 
rzędników skarbowych: sekwestratora 
skarb. i emer. nacz. urzędu skarb, 

Po przesłuchaniu przez sędziego 
śledczego, jeden z oskarżonych został 
odprowadzony de więzienia, do drugie-- 
go zaś zastosowano ścisły nakaz niewy 
dalania się z domu. Bliższe szczegóły 
tej afery, ze względu na śledztwo, trzy 
mane są narazie w tajemnicy. 


Ciosy nożem — 
epilogiem romansu 


ślusarza z aktorką. 


Wstrząsający dramat zazdrości, któ- 
ry się rozegrał na początku ub. miesią 
ca między młodym mechanikiem Chilu- 
tem a artystką, występującą obscnie w 
Poznaniu, p. Kislinżanką, odbił się głoś 
nem echem także i w stolicy. Aleks. 
Chilut wyjechał do Poznanią, celem za. 
latwienia ostatecznych porachunków z 
Kiślinżanką i wypędzony przez nią, w 
przystępie zazdrości, zadał jej kilka 
ran kłutych nożem. 

W sobotę wezwano do urzędu śled- 
czego w Warszawie matkę Chiluta, Ge 
nowefę Chilutową, dozorczynię domu, 
która została przesłuchana w urzędzie 
śledczym drogą rekwizycji, przyczem 
na żądanie władz śledczych  załączyła 
dowody, mające stwierdzić, że Kiślin- 
żanka zrujnowała jej syna. 

Jednocześnie rodzina Chiluta powie- 
rzyła obronę oskarżonego adw. Hofmokl- 
Ostrowskiemu z Warszawy, który wy- 
stąpił z sensacyjnym wnioskiem do Są- 
du Najw. Adw. Hofmokl domaga się de 
legowania dla rozpatrzenia tej sprawy 
kompletu sądu warszawskiego, a to że 
względu na to, że zajście w Poznaniu 
było tylko zakończeniem długotrwałego 
romansu, którego poszczególne fazy roz 
wijały sie w Warszawie. 

Adw. Hofmokl-Ostrowski we wnios. 
kn swoim wskazuje, że wszyscy Świad- 
kowie odwodowi w liczbie kilkunastu 
mieszkają w Warszawie, natomiast wo- 
bec przyznania się oskarżonego do czy- 
nu, badanie świadków z Poznania wyda 
je się obrońcy zbędnem, 

Czy wniosek ten mógłby być uwzglę 
dnieny ze względów zasadniczych, jesz- 
czs piewiedomo. W każdym razie inte- 
resujące są szczegóły tego dramatv. 
Dwvletni romansChiluta z piękną adept 
ką Melpomeny rozpoczął się w okolicz- 
nościach nieciekawych. Chilut, syn bie- 
dnej wdowy, dozorczyni, zaofiarował się 
Kiślinżance do odprowadzania jej wie- 
czorami z teatru. Wywiązał się z tego 
długotrwały stosunek. 

Dużą część swoich żarobków mecha 
nik Chilut obracał na koszta leczenia 
swej przyjaciółki, marząc, aby miłość 
swoją ukoronować na ślubnym kobiercu. 

Tymczasem, jak piorun, uderzyło w 
tę sielankę powołanie Kiślinżanki do te 
atru w Poznaniu. Między przyjaciółmi 
rozpoczęła się korespondencja, w któ- © 
rej Chilut dawał wyraz swemu głębo- 
kiemu uczuciu, stwierdzające jednocześ. 
nie rosnący wciąż chłód Kiślinżanki. 

Z końcem kwietnia z listów, pisa- 
nych do matki i dołączonych fetografij, 
przekonał się Chilut, że Kiślisżanka 
skierowała swój sentyment w inną stro 
nę. Chiłut postanowił sprawę ostatecz- 
nie wyjaśnić i w tym celu wysłał list 
z ultimatum do Kiślinżanki. Kiedy jed- 
nak otrzymał zwrot listu, postanowił 


sam wyjechać i wtedy rozegrał się krwa 
wy dramat. 

List ten został obecnie przez rodzi- 
nę Chiluta dostarczony do sprawy. Za- 
wiora on wiele drastycznych szczegółów 
z pożycia ślusarza z aktorką, 


ZE ŚWIATA. 


Potomek marszałka Francji 


złodziejem samochodów 


Policja w Nicei aresztowała za kra 
dzież potomka sławnego marszałka Fran 
cji Berthier, księcia Wagramu hr. Ber- 
thier de Sauvigny. 

Sprawa ta wywołała nietylko na Ri- 
wierze francuskiej, ale w całym elegan- 
ckim świecie niesłychane wrażenie, ai- 
bowiem hr. de Sauvigny znany był w 
szerokich sferach arystokracji, 

Okazało się mianowicie, że pewien 
właściciel wielkiego magazynu artyku- 
łów sportowych zauważył systamatycz- 
ne znikanie wartościowych przedmio- 
tów i to szezegóinie po każdej wizycie 
hr. de Sauvigny, który często odwie- 
dzał go, zajeżdżając przed magazyn w 
eleganckiej kosztownej limuzynie, 

O spostrzeżeniach swych doniósł 
polieji, która zarządżiła ścisłą obserwa- 
cję. W toku śledztwa hr. de Sauvigny 
przyznał sią ponadto do szeregu kra- 
dzieży samochodów, które następnie 
spieniężał za bezcen. 

Badania lekarskie ustaliły, że hr. de 
Sauvigny pozostawał całkowicie pod 
wpływem używania narkotyków i ce- 
lem zdobycia potrzebnych pieniędzy 
nie wahał się nawet przed zbrodnią 
kradzieży. 


Lawina ziemna 
zasypała 12 wsi. 


> W prowincji Kwantung koło Lok- 
czang (Chiny) nastąpiły katastrofalne 
obsunięcia się gór na przestrzeni kilku- 
dziesięciu kilometrów i, według .wszel- 
kiego prawdopodobieństwa około 250 
ludzi straciło życie, 3 
: Gwałtownie spadające masy skalne i 
ziemia zasypały 12 miejscowości. 
Płynąca u podnóża góry Kaiman 
rzeka momentalnie wystąpiła z brze- 
gów, przyczem wpadające do niej odła- 
my skał spowodowały zatopienie kilku- 


mra 
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KOBIETA SZATAN 


POWIEŚĆ 


— Pai wyznanie jest 
zbędne — odpowiedział Krag. 

— Pragnęłabym usłuchać pańskiego 
wezwania — mówiła Walentyna dalej, 
nieporuszona uwagą detektywa, — ale 
jest to niemożliwe, 

— Albo rzetelnie powiedziawszy: — 
Nie chce pani, — rzekł Krag i chwycił 
rewolwer. 

— A jednak chcę, ale nie mogę. 

Krag począł rewolwer znacząco Wa- 
żyć w awem ręhu. 

— Dlaczego? — zapytał. 

— Albowiem nie wiem, gdzie Adę 
ukryto. 

— Kłamie pani, 

— Nie, na Boga, nie kłamię. 

Asbjórn Krag wyjął zegarek i poło- 
żył przed sobą. Podniósł rewolwer. 

— Wybrała pani złą drogę — rzekł. 

— Jak to mam rozumieć? 

— Gdyż będę musiał zabić panią— 
zauważył Krag zimno- 

Walentyna spojrzała odważnie w wy 
lot rewolweru. 


zupełnie 


— Daję pani jeszcze trzy minuty 
czasu — rzekł Krag spokojnie, jak 
zwykle. 

,— Trzy minuty, — szepnęła, — to 
nie wiele. A więc dobrze. Gotowa je- 
stem powiedzieć. 

— Achi 


— Wiem, gdzie jest Ada. 

— I powie mi to pani. 

— Nie. 

Asbjórn Krag nie nie odpowiedział. 
Spojrzał na zegarek, leżący przed nim 
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Pokochała.. niewidzialnego narzeczonego. 


Policja londyńska zajmuje się obec. 
nie niezwykle ciekawą, a zarazem nije- 
samowitą aferą miłosną. 

Przed kilku dniami w kościele św. 
Pawła miała się odbyć uroczystość zg- 
ślubin lekarza Henryka Rateliff z sio- 
strą miłosierdzia Dorris Jenks. O wy- 
znaczonej porze zjawił się duchowny, 
dwaj świadkowie i kilku znajomych na- 
rzeczonej, 

Po godzinnem oczekiwaniu na pana 
młodego wszyscy rozeszli się. Uroczy- 
stość zaślubin nie odbyła się ə rozżalo- 
na panna młoda udała się do domu, 
gdzie oczywiście rozpłakała się, 

Dzieje tej miłości są niezwykłe. 
Pewnego dnia zadzwonił w kancelarji 
szpitala telefon i jakiś głos męski po- 
prosił pannę Jenks. Nieznajomy męż- 
czyzna oświadczył, że nazywa się Hen- 
ryk Ratcliff i jest lekarzem. 

Oświadczył on, że zauważył fotogra- 
fje jej w jednym z dzienników i zako- 
chał się w niej od pierwszego wej- 
rzenia. Ponieważ lekarz posiadał wy- 
jitkowo sympatyczny głos, panna Jenks 
przyjęła to wyznanie miłosne przez 
telefon i od tego dnia stale z nim flir- 
towała, 

Lekarz dzwonił przez telefon i tłu- 
maczące się brakiem czasu nie chciał 
zgodzić się na spotkanie we' dwoje, 
Wreszcie pewnego dnia oświadczył się 
jej przez telefon i został przyjęty. 

Następnego dnia lekarz posłał swej 
narzeczonej piękny pierścionek z bry- 


lantem. Posyłał też stale kwiaty, bom” 
bonierki i inne prezenty. Po kilku ty- 
godniach ustalono dzień ślubu. Lekarz 
oświadczył, że będzie się mógł zoba- 
czyć ze swą ukochaną dopiero w dniu 
ślubu. 

Następaego dnia przysłał on piękną 
suknię ślubną z pierwszorzędnego ma- 
gazynu w Londynie. Wszystko było 
przygotowane do ślabu, jednak w ostat 
niej chwili młody pan nie przybył i 
więcej się nie zjawił. ` 

Wkrótce zjawiła się w mieszkaniu 
zrozpaczonej narzeczonej jakaś starsza 
niewiasta, oświadczając, że jest siostrą 
dr. Ratcliff, który zginął w falach mor- 
skich. Dorris Jenks, usłyszawszy tę 
straszną wiadomość, zemdlała, a gdy 
przyszła do siebie, niewiasty już nie 
było. Skolei kobieta owa udała się na 
policję, gdzie również zameldowała, że 
dr. Ratoliff wybrał się na wycieczkę 
morską, wypadł przez burtę statku i 
utonął, Władze powzięły przypuszcze- 
nie, że er. Rateliff zginął śmiercią sa- 
mobójczą naskutex pojedynku amery- 
kańskiego, jaki stoczył on z jadnym ze 
znajomych. Równocześnie przypuszcza- 
ją, niektórzy, że nie istniał on nigdy i 
jest jedynie wytworem bujnej wyo- 
braźni. 

Zrozpaczona narzeczona opłakuje 
narazie śmierć ukochanego, który ob- 
sypywał ją podarunkami, którego jed- 
nak nigdy nie widziała i ani razu nie 
uścisnęła, 


A WC aO OSOS 


set łodzi i stśtków. Od strony gór wy- 
stąpił wysoki i silny wodospad. 


Człowiek w Koszu 
i tajemnica wagonu Kolejowego. 


Oryginalna rozprawa toczyła się w 
Londynie w sprawie tajemniczych a 
ustawicznych kradzieży przesyłek oraz 
listów na linji Londyn-Fishguard. Przez 
długi czas nie można było wyśledzić 
sprawców notorycznych kradzieży, któ 
re pociągały poważne straty, gdyż nie- 
jednekrotnie łupem złodziei padały li- 
sty pieniężne, 

| oto okazało 


się, że pomysłowi 


na stole, 

— Dwie minuty, — rzekł. 

Walentyna spojrzała na detektywa i 
poczęła drżeć. 

— Wielki Boże! — szepnęła. 

— (o? 

— (zy stał pan kiedy naprzeciw 
śmierci, panie detektywie? 

— Niejednokrotnie. 

— I nie denerwowało to pana? Nie 
bał się pani Nie zbladł pan? 

— Nigdy. Polegam na mojej zim- 
acj krwi, | 

— Teraz pojmuję, że myślał pan 
poważnie, — szepoęła Waleotyns, — 
gdyż teras jest pan trupio blady. 

— Wyjaśoię pani położenie, — 
rzekł Krag wstając. — Ma pani zupeł- 
ną słuszneść, że brak nam jakiegokol- 
wiek dowodu jej winy. Co do tego u- 
rządziła się pani chytrzej, aniżeli jaki 
kolwiek inny przestępca, jakiegoko!: 
wiek spotkałam. Nawet gdyby w tej 
chwili przyznała się pani do wszystkie 
go i gdybym ja o tem doniósł sądowi, 
mogła by pani później, zaprzeczywszy 
temu, mieć prawo po swojej stronie. 
W najgorszym razie oskarżenie zlożo- 
noby na karb zazdrości, zawiedzionej 
miłości lub czegoś podobnego. Prócz 
tego zaś wie pani zupełnie dobrze, że 
sądowe dochodzenie sprawy Karola Fal 
kenberga ubliżyłoby jego pamięci a mo 
że i wielu innym z żyjących osób, a mię 
dzy innymi ubliżyłoby szambelanowi 
Totenowi. Muszę pani przyznać, że 
ma pani podstawy, aby czuć się pew- 
ną. Dlatego: rezważvyłem tę sprawę ze 
wszystkich stron. Więe, — dorzucił 
detektyw poważnie, podnosząc rewol- 
wer, — czy zechce mi pani powiedzieć 
gdzie jest Ada, czy też nie? 

— A jeśli odpowiem „nie”? 

— Wówczas zastrzelę panią! 

Walentyna patrzyła nań bez śladu 
trwogi. 


— Z 


Wydawca: Spółka „PRASA“ z ogran. odpow. 


złodzieje londyńscy wynalęźli nowy 
sposób. Oto do wozu bagażowego 
wstawiali oni kufer lub kosz, nadany 
do jakiejś pośredniej stacji a w tym 
kufrze zamykano  spryciarza, który w 
chwili, kiedy pociąg był w ruchu, ob- 
chodził wóz i rabował spokojnie co mu 
wpadło pod rękę. Na odpowiedniej 
stacji wyładowywano kosz lub kufer 
razem z „żywym bagażem”. 

Ten złodziejski trick został odkryty 
po pół roku praktyki, która naraziła 
kolej na poważne straty. 
mensam 
KUPIĘ młodego psa wilka. Zgłoszenia 
do Administracji „Słowa“. 


— Pan jest niezwykłym człowie- 
kiem, — rzekła. — Nie obawia się pan 
tego by zostać mordercą? 

— Myli się pani, — odpowiedział 
Krag. — Nikt nie będzie podejrzewał 
mnie, cenionego detektywa. Przypuść- 
my, że panią teraz zastrzelę — a uczy 
nię tak, jeśli pani mie powie, gdzie 
ukryto Adę, w najgorszym razie zbie- 
guą sie tu ludzie, czy nie tnk? 

— To bardzo prawdepodobne, W 
każdym razie przybiegnie moja własna 
straż i będzie tu, zanim zdoła pan stąd 
się ulotnić. 

— Źle pani wnioskuje — rzekł de- 
tektyw. — Nie mam wcale zsmiaru ņ- 
latniać się. Zamiarem mym jest pozo- 
stać tu w mieszkaniu i czekać na tych, 
którzy przybiegną. Mogę z całą sta- 
nowczością stwierdzić, nie wątpiąc wca 
le, że strzelam najlepiej z rewolweru 
ze wszystkich na świecie. Mogę panią 
trafić, gdzia zechcę, a śmierć pani bę- 
dzie miała wszelkie pozory samobój- 
stwa. 

— Przemówił przez pana teraz po- 
Iicjant! 

— W tej chwili nie jestem policy- 
stą, tylko człowiekiem. Młode niewin- 
ne dziewczę jest gdzieś tam uwięzione. 
Używałem wszystkich zgodnych z pra- 
wem sposobów, aby ją uwolnić, ale wi- 
dzę, że to jest beznadziejnem, Nie wąt 
pie ani na chwilę, że pani, jeżeli skut- 
kiem tege sprawa pani zyskać będzie 
mogła, nie zawaha się, by ją kazać za. 
bić. Zaajdę dziewczę gdzieś w jakimś 
potoku utopioną, bez jakiegokolwiek 
znaku przemocy, Tu u nas, gdzie mor- 
derstwa są rzadkością i gdzie ludzie 
nie posiadają zdolności do odróżniania 
mordu od samobójstwa, takie znalezie- 
nie zwłok nie zrobi najmniejszego wra 
żenia. Ada znajduje się przeto w nie 
bezpieczeństwie życia, jeśli już nie jest 
martwą a ja poprzysięgłem, że dziś 
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WARSZAWA 6 czerwca 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 
6.35 Płyty gramofonowe. 6,40 Gimnastyka 
6.55 Płyty gramofonowe. 7,05 Dziennik po- 
ranny 7.10 Płyty gramofonowe, 7,20 Chwil- 
ka pań domu. 7.25 Program na dzień bieżą 
cy. 7.30 Rozmaitości. 11. 57 Sygnał czasu, 
12,03 Wiadom. meteor. 12,05 Codz. przegląd 
prasy polskiej. 12,10 Płyty gramofonowe. 
13.00, Dzien. połudn. 13,05 Koncert ze Lwo- 
wa 14.00 Wiadomości o eksporcie polskim. 


14,05 Wiadom. gospod. 16,00 Godzina mu- 
zyki lekkiej, 17.00 Listy od dzieci. 17,15 
Koncert z Poznania 18.00 „Książka i wie- 
dza“: „Nasz światopogląd morski“, 18,15 


Melodeklamacje. 18,30 Płyty gramofonowe. 
18.45 Pogadanka „Polakom z zagranicy“, 
18,55 Zycie kulturalne i artystyczne stoli- 


cy. 19,00 Rozmaitości. 19,10 Program na dz. 


następny. 19,15 Koncert z Poznania. 19,50 
Wiadom sportowe 20,00 Myśli wybrane. 
20,02 Feljeton aktualny. 20.12 Uroczysta 
audycja z okazji Święta Narodowego Szwe 
cji. 21,00 Transmisja z Gdyni. 21,02 Dzien- 
nik wieczorny. 21.12 Skrzynka pocztowa 
roln. 22.15 Transmisja z Wilna. 22.15 Kwa- 
drans literacki 22,15 Muzyka 
neczna. 23,00 Wiadomości meteor. dla ko- 
munik. lotn. i komun. policyjny. 


KATOWICE 6 czerwca 


6.30 Aud, poran, z Warsz. 11.45 Programs 
na dz. bieżący. 11.50 Wiadomości bieżące. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Transmisja z War 
szawy. 12.10 Płyty gramofonowe. 13,00 Dz. 
połudn. z Warsz. 13.05 Koncert ze Lwowa. 
14.00 Komunikaty z Warszawy. 14.15 Giełda 
zbożowa i towar. w Katowicach. 16.00 Go- 
dzina muzyki lekkiej, 17.00 Pogawędka z 
dziećmi. 18.00 Transmisja z Warszawy. 
18.40 Program na dz. nast. 18.45 Pogadanka 
z Warszawy. 18.55 Rozmaitości. 1900 Po- 
gadanka. 19.15 Koncert z Poznania. 19.50 


Wiadom. spertowe. 20.00 Transmisja z War 
szawy 21.01 Transmisja z Gdyni. 21.12 Pły- 
ty gramofonowe. 


| w TE A 
ZĘBY, korony, ostki — wprawia 
LEKARZ=DENTYSTA 

Unikajcie partaczy dentystycynych gdyż 

im nie wolno dotykać się pacjentów, 
(Dz. Ust. Nr. 54, poz. 474). 

Broszurę wyjaśn.-— otrzymać można w 

księgarniach, w Administr. pisma „Czy- 

stość* lub od autora Lekarza-Dentysty | 

MICHAŁA GREJNIECA w Częstochowie, 
Aleja N. M. Panny (I Aleja) nr. 10. 


Reklama jest 
dźwignią handlu. 
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jeszcze ją wyratuję. 

— Łatwo mogę zdążać za biegiem 
pańskich myśli, — odpowiedziała Walen 
?yna, które obecnie mówiła już dlatego 
tylko, aby zyskać na czasie. — Ale 
jeśli będę się wzbraniała dać panu żą- 
dane wyjaśnienia, eo wtedy? Czy mnie 
pan zastrzeli? . 

— Tak, przysięgam pani. 

— Skutkiem tego nie będzie pan 
przecie ani kroku bliżej Ady, 

— Myli się pani. Jeśli pani będzie 
z drogi usuniętą, jej pomocnicy nie bę 
dą czuli potrzeby więzić dalej Ady. 
Prócz tego drobnostką będzie dla nas 
znależć miejsce jej ukrycia, jeśli pani 
nie będzie nam stawiała przeszkód swą 
śmiałością i genjalną chytrością. Widzi 
pani przeto, że nie mam innege wybo- 
ru, jeśli Adę cheę dziś jeszcze uwol- 
nić. Albo powie mi pani, gdzie ona 
jest, albo uczynię panią nieszkodliwą. 

— Ale ja idę jeszcse dalej, — rzekła 
Walentyna, w tej chwili zupełnie spo- 
kojna. — Przypuśćmy, że usłucham 
pańskiej propozycji i wymienię panu 
jakieś miejsce, gdzie Adę trzymają w 
ukryciu. Skąd pewność, że ja nie 
kłamię? 

— Zaczekam, dopóki nie otrzymam 
wiadomości od moich ludzi — rzekł 
Krag. 


XIX. 


Wykrzyk Walentyny zdradził, że 
nabrała już przeświadczenia, jak poważ 
nie Asbjórn Krag pojmował swoją groź 
bę. A myślał on poważnie, albowiem w 
tej chwili był zdenerwowany, rzecz do 
prowadzić do rozwiązania, W razie ko- 
nieczności chciał zastrelić niebezpiecz- 
ną kobietę i czuł, że nigdy nie będzie 


odczuwać wyrzutów sumienia, gdyż 
uwoli śwlat od złej i  zbrodniczej 
istoty. 

. (D. c. n.) 
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